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Doniosła rola i olbrzymie zadania
inteligencji technicznej

w realizacji programu wyborczego Frontu Narodowego
Min. inż. Rumiński o celach i zadaniach

II Kongresu Inżynierów i Techników Polskich
W dniach 28 i 29 bm. odbędzie się drugi Ogólnopolski Kongres Inży­

nierów i Techników. Ponad 2,5 tys. inżynierów, techników i przo­
dujących racjonalizatorów przybędzie do Warszawy na dwudniowe 
obrady.

W związku z tym prezes Naczelnej Organizacji Technicznej mgr inż. 
Bolesław Rumiński w rozmowie z przedstawicielem PAP scharaktery­
zował cele i zadania Kongresu.

Wyjazd z Moskwy
premiera
Mongolskiej Republiki Ludowej

Agencja TASS donosi:
23 września wyjechał z Moskwy 

premier Mongolskiej Republiki Lu­
dowej J. Cedenbal. Wraz z premie­
rem wyjechał z Moskwy wicemini­
ster spraw zagranicznych Mongol­
skiej Republiki Ludowej Z. Sambu.

Na lotnisku centralnym żegnali od­
jeżdżających: zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR A. I. 
Mikojan, minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. J. Wyszyński, amba­
sador ZSRR w Mongolskiej Republi­
ce Ludowej G. I. Iwannikow i inni.

Odjeżdżających żegnali również 
członkowie ambasady Mongolskiej 
Republiki Ludowej w ZSRR i człon­
kowie korpusu dyplomatycznego.

Ten nowy wielki program nie może 
być zrealizowany bez szerokiego u- 
dzialu inteligencji technicznej, ten 
program musi porwać za sobą umy­
sły i serca wszystkich bez wyjątku 
inżynierów i techników.

Ta nowa wielka wizja powinna 
zaktywizować inteligencję techniczną 
do pracy społecznej i politycznej 
w nadchodzącym okresie, do jeszcze 
większej solidarności inżynierów i 
techników z klasą robotniczą i ma­
sami pracującymi, do pełnego włą-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Ziem Odzyskanych

W dniu 21 września 1952 r. od­
był się we Wrocławiu Kongres 
Ziem Odzyskanych, na który przy­
było ponad 3,000 delegatów z ca­
łej Polski.

Na zdjęciu: Młodzież wrocław­
ska w manifestacyjnym pochodzie 
udała się na Wielki Wiec do Hali 
Ludowej. (Foto — CAF)

Listy kandydatów na posłów do Sejmu

Rozszerzenie 
wymiany handlowej 
między ZSRR a Finlandią

Agencja TASS donosi z Helsinek:i 
23 września nastąpiło w Helsin- । 

kach podpisanie układu w sprawie 1 
dalszego rozszerzenia wymiany han­
dlowej między ZSRR a Finlandią w 
latach 1952—1955. Układ, który ze 
strony radzieckiej podpisał minister 
handlu zagranicznego ZSRR P. Ku- 
mykin, a ze strony fińskiej minister 
spraw zagranicznych S. Tuomic^ja, 
uwzględniając pomyślny przebieg 
wykonania pięcioletniego układu 
handlowego między ZSRR a Finlan­
dią, zawartego 13 czerwca 1950 r., 
przewiduje znaczne zwiększenie roz­
miaru wzajemnych dostaw, ustalo­
nych przez wymieniony układ.

Finlandia będzie dodatkowo do­
starczała ZSRR statków-cystern, 
holowników morskich, statków 
motorowych, dźwigów, koparek, 
oraz urządzeń przemysłowych, do­
mów prefabrykowanych, materia­
łów drzewnych i innych wyrobów 
przemysłu drzewnego i papierni­
czego. Związek Radziecki dostar­
czać będzie Finlandii zboża, cukru, 
bawełny, produktów naftowych, 
urządzeń przemysłowych, samocho 
chodów, chemikaliów i innych to­
warów oraz niektórych materiałów 
niezbędnych do wykonania zamó­
wionych przez Związek Radziecki 
statków i urządzeń.
Przy podpisaniu umowy ze strony 

fińskiej obecny był premier U. Kek­
konen, minister handlu i przemysłu 
P. Terwo oraz inni przedstawiciele 
rządu i reprezentanci fińskich kół 
gospodarczych.

Ze strony radzieckiej przy podpi­
saniu umowy obecni byli: charge 
d'affaires ZSRR w Finlandii F. Po- 
selianow, wiceminister handlu za­
granicznego ZSRR M. Łoszakow i 
inni.

„6 lat dobiega od pierwszego kon­
gresu techników w Katowicach. Sło­
wa Prezydenta Bieruta wypowiedzia­
ne na tym zjeździe o nowej roli i 
misji oraz oczekiwaniach i nadziei, 
jakie naród pokłada w inteligencji 
technicznej, zostały dobrze przez in­
żynierów i techników zrozumiane.

Inżynierowie i technicy nie szczę­
dzili sił, aby ponieść swą wiedzę fa­
chową w masy — do miast i wsi,,do 
przemysłu i rolnictwa, aby podnieść 
organizację i technikę produkcji, aby 
razem z klasą robotniczą i masami 
pracującymi przyspieszać tempo in­
dustrializacji kraju i jak najszybciej 
usunąć pozostałości kapitalistycznego 
zacofania.

W wyniku wysiłku całego naro­
du realizujemy plan budowy pod­
staw socjalizmu. Niemało do tego 
przyczyniła się inteligencja tech­
niczna. Nie zawiodła ona nadziei, 
jakie w niej pokładali Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, Partia i 
Towarzysz Bierut.
Drugi Kongres Inżynierów i Tech­

ników odbywa się w szczególnie do­
niosłym okresie. Doniosłość tego 
okresu charakteryzują trzy wydarze­
nia: VII Plenum KC PZPR, uchwa­
lenie Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i program wybor­
czy Frontu Narodowego. W konse- 

■ kwencji tych wydarzeń nastąpi dal- 
I sze zwiększenie roli i odpowiedzial­

ności inteligencji technicznej i w 
okresie budowania podstaw socjali­
zmu, a jej pozycja w życiu społecz­
nym i politycznym narodu stanie się 
jedną z kluczowych.

Widomym wskaźnikiem tej rosną­
cej roli i odpowiedzialności inteli­
gencji technicznej jest nowy plan 
5-letni, zapowiedziany w programie . 
wyborczym Frontu Narodowego. —l skali tylko 1.918 głosów.

Przybycie ambasadora 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
do Moskwy

Dnia 23 września przybył do Mo­
skwy ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w ZSRR Wacław Le- 
wikowski.

Na dworcu białoruskim ambasado- i 
ra Lewikowskiego witali: zastępca 
dyrektora protokołu dyplomatyczne­
go Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR W. W. Pastojew, per­
sonel ambasady polskiej z charge 
d'affaires ad interim L. Pohorylesem 
na czele oraz akredytowani w Mo­
skwie szefowie szeregu ambasad i 
poselstw.

Zwycięstwo lewicy 
w wyborach samorządowych 
w Piemoncie

W niedzielę, 21 bm. odbyły się 
wybory samorządowe w niektórych 
gminach w Piemoncie i Trento.

W miejscowości Courgne w Pie­
moncie, administrowanej dotychczas 
przez chrześcijańską demokrację, 
zwyciężyła „lista obywatelska'1, w 
skład której wchodzą komuniści, so­
cjaliści i niezależni. Lista ta zdobyła 
2.270 głosów, podczas gdy chrześci- 

I jańscy demokraci z liberałami uzy­
skali tvlko 1.918 głosów.

S rajkć w Japonii
Agencja TASS podaje z Tokio:
Dnia 22 września rozpoczął się 

strajk 1.400 robotników zatrudnio­
nych w amerykańskim garażu woj­
skowym w Jokohamie. Robotnicy 
domagają się polepszenia warunków 
pracy.

iglaszarą Okręgowe Kom'ieiy Wyborcze 
Frontu Narodowego

Komitety Wyborcze Frontu Narodowego czyniąc zadość woli ludzi pra­
cy, wyrażonej na niezliczonych zebraniach w całym kraju, ustalają li­
sty kandydatów na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w swych okręgach spośród kandydatur wysuniętych przez masy pracu- 
jące.

W uchwałach podjętych na plenarnych posiedzeniach Komitety Wybor­
cze Frontu Narodowego upoważniają swe prezydia do zgłoszenia usta­
lonych list kandydatów na posłów v _ — . . .
czych.

w Okręgowych Komisjach Wybór-

Komitet Wyborczy Frontu Naro­
dowego dla Okręgu nr 13 w Byd­
goszczy zgłosił następującą listę kan­
dydatów na posłów:

1. Rapacki Adam — ekonomista, 
minister.

2. Korzycki Antoni — dziennikarz, 
wiceprezes Rady Ministrów.

3. Baranowski Feliks — nauczyciel, 
działach społeczny.

4. Połturzycki Bronisław — gene­
rał dywizji

5. Kuźniar Władysław — robotnik 
rolny, działacz społeczny

6. Furmaniakowa Eugenia — na­
uczycielka, zastępca przewodniczące­
go Prezydium MRN w Bydgoszczy

7. Czarnecki Stefan — kolejarz, 
maszynista Parowozowni PKP Byd­
goszcz
Kandydatów na zastępców posłów:

1. Ostałowski Edward — rolnik z 
gminy Sadki powiat Wyrzysk, czło­
nek Pow. Zarządu ZSCh oraz czło­
nek Pow. Rady Nar. w Wyrzysku

2. Jędrzejewski Bolesław — for- 
mierz, kierownik działu odlewnicze­
go PKP Bydgoszcz, odznaczony or­
derem „Sztandar Pracy“ I klasy

3. Kraszkiewicz Franciszek — mu­
rarz, przodownik pracy z Państw. 
Zjednoczenia Budownictwa Przemy­
słowego w Bydgoszczy.

Komitet Wyborczy Frontu Narodo­
wego dla okręgu nr 14 w Inowroc­
ławiu zgłosił następującą listę kan­
dydatów na posłów:

1. Gede Tadeusz — inżynier elek­
tryk, wiceprezes Rady Ministrów.

2. Stachacz Stanisław — kolejarz, 
przewodniczący zarządu głównego 
Związku Zaw. Kolejarzy.

3. Zacharewicz Witold — profesor, 
prorektor Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu.

4. Nahajowski Paweł — szewc, 
prezes Izby Rzemieślniczej w Byd­
goszczy.

5. Staros Zofia — działaczka spo­
łeczna.

6. Cichańska Anna — przodująca 
chłopka z gromady Godzięba pow. 
Inowrocław.
Kandydatów na zastępców posłów:

1. Rataj Edward — rolnik z gro­
mady Osiek Wielki pow. Inowrocław.

2. Marmurowicz Franciszek — rol­
nik, członek spółdzielni produkcyj­
nej w Głębowie pow. Żnin.

3. Lachter Ludwika — robotnica 
rolna, przodujący chlewmistrz z Rzę­
dowa powiat Szubin.

WSPÓLNA DROGA
profesorowie wyższych uczelni, dzia- I na 
łącze społeczni, nauczyciele i urzęd- i 
nicy — autochtoni i mieszkańcy Sto­
licy — koledzy ze wszystkich stron; 
Polski. Ich słowa proste i bezpośred­
nie, słowa wiary, wnosiły elementy 
obrazu wielkiego dzieła naszej budo­
wy, wyrażały współuczestnictwo w 
tej budowie, dumę z osiągnięć, tro­
skę o to, by jeszcze bardziej rosło 1 
rozwijało się wszystko to, co tworzy 
uwielokrotniony trud wyzwolonego 
z pęt kapitalizmu inteligenta i rze­
mieślnika, towarzyszących w budo­
wie podstaw socjalizmu bohaterskiej 
klasie robotniczej.

W słowach przemówień odczuwa­
ło się gorącą wdzięczność za to, że 
Polska Ludowa stworzyła możliwo­
ści twórczej pracy, odpowiadającej 
umiłowaniom i zdolnościom, że po­
zwoliła ona tym, którzy w ustroju 
kapitalistycznym byliby sługami klas 
wyzyskujących, służyć dziś całemu 
narodowi, być w pierwszych szere­
gach twórców naszego postępu tech­
nicznego, naszych osiągnięć gospo­
darczych, oświatowych i kultural­
nych.

Wszystkie przemówienia dawały 
wyraz stale zacieśniającej się więzi 
inteligencji i rzemiosła z klasą ro­
botniczą i z pracującym chłopstwem, 

wyborczy Frontu Narodowego stał To zacieśnianie oparte na mocnym 
się własnością umysłów i serc człon- fundamencie wspólnej pracy dla 
ków naszego Stronnictwa. Jak bar- wspólnego celu wzbogacają stale no- 
dzo bliska jest im wielka sprawa, we elementy. Wskazał na nie prof, 
dla której zespalają się miliony pa- Biernawski, mówiąc o współpracy 
triotów. naukowców z robotnikami. Współ-

Na mównicy stawali rzemieślnicy, praca ta, wyrażająca się do niedaw-

Przeżywamy dni wielkiej wagi.
W obliczu wyborów, skupieni 

wokół klasy robotniczej w szeregach 
Frontu Narodowego, cementujemy 
naszą jedność opartą na dążeniach 
całego narodu do zbudowania szczęś­
liwej przyszłości, której nie zagra­
żałoby już nigdy okrucieństwo woj­
ny, w której utrwaliłyby się i u- 
gruntowały i jeszcze bardziej rozwi­
nęły zdobycze mas pracujących we 
wszystkich dziedzinach życia. Wzma 
gają się wysiłki wszystkich ludzi w 
Polsce, by wielkie te dni zaznaczyły 
się nowym przyrostem pracy dla 
naszej Ludowej Ojczyzny.

W tych wielkich dniach inteligen­
cja polska i rzemiosło włączają 
wkład swej pracy w dzieło wzmożo­
nej budowy, wzmożonej ofiarności 
mas. Obradujące w sobotę ub. ty­
godnia, poszerzone o czołowy aktyw 
terenowy, plenum Centralnego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokratyczne­
go po wysłuchaniu referatu Przewód 
niczącego CK kol. Wacława Barci- 
kowskiego w gorącej, szerokiej dy­
skusji, w której zabierali głos liczni 
działacze terenowi, dało wyraz swej! 
jednolitej, pełnej entuzjazmu, posta-i 
wie wobec celów i dążeń Frontu Na­
rodowego. Żarliwe wypowiedzi mów 
ców świadczyły, jak bardzo program

w pomocy racjonalizatorom 
nowatorom poprzez referaty, 

konsultacje i narady, dziś prze­
rodziła się w wyższą formę 
— umowy socjalistycznej między 
robotnikiem i uczonym, umowy, któ­
ra jednoczy ich we wspólnej odpo­
wiedzialności za stanowisko pracy i 
za wykonanie planów produkcyj­
nych. 

Wypowiedzi wszystkich dyskutan­
tów były świadectwem faktu, iż in­
teligencja pracująca i rzemiosło 
słusznie oceniają rozwój procesów 
społecznych, iż złączyli swe losy z 
losami mas robotniczych i chłop­
skich, iż stoją przy ich boku swą 
pracą, służącą sprawie walki o utrwa 
lenie pokoju, o wykonanie planu.

Gdy w październiku 1948 r. na Ra­
dzie Naczelnej Stronnictwa Demo­
kratycznego Sekretarz Generalny 
kol. Leon Chajn wskazał szeregom 
SD kierunek drogi wspólnej z klasą 
robotniczą, mówiąc o towarzyszeniu 
klasie robotniczej w marszu do so­
cjalizmu — członkowie SD nieraz 
jeszcze tylko deklaratywnie podcho­
dzili do hasła towarzyszenia, nie za­
wsze umiejąc znaleźć praktyczne je­
go zastosowanie.

Dzięki politycznej i organizacyj­
nej pracy Stronnictwa, dekla­
racje nabierały i 
realnych kształtów, 
narastającą świadomość, 
zacieśniającą się więź 
członkowskich szeregów 
robotniczą, od której inteligencja 

(Ciąg dalszy na str. 2)

coraz bardziej 
opartych o 

o stale 
naszych 

z klasą

Komitet Wyborczy Frontu Naro­
dowego dla okręgu nr 16 w Gru­
dziądzu zgłosił następującą listę 
kandydatów na posłów:

1. Blinowski Franciszek — eko­
nomista, zastępca przewodniczącego 
PKPG;

2. Schayer Wacław — redaktor 
naczelny „Woli Ludu", działacz spo­
łeczny;

3. Tołwiński Stanisław — ekono­
mista, generalny dyrektor II zespo­
łu Prezydium Rady Ministrów;

4. Jaroszowa Stanisława — chłop­
ka, członek spółdzielni produkcyj­
nej Kosowo, pow. Swiecie;

5. Sawczyk Franciszek — rolnik 
z gminy Dolne Wymiary, pow. 
Chełmno;

6. Rzytelewska Bronisława — ro­
botnica, wielokrotna przodownica 
pracy Grudziądzkich Zakładów 
Przemysłu Gumowego,

Kandydatów 
słów:

1. Czapliński 
sarz, kierownik 
szyn Grudziądzkich Zakładów 
rzędzi Rolniczych >

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zatopek

na zastępców

Stanisław — 
sekcji inspekcji

po-

ślu- 
ma- 
Na-

w Warszawie
(Szczegóły na str. 2)
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Listy kandydatów na posłów do Sejmu Nowv kombinat przemysłowy 
rozpoczął służbę dla pokojowego budownictwa 
Pierwszy klinkier wyszedł z cementowni łtWierzbica“

Wicepremier Chełchowski mówi o 
osiągnięciach 
budownictwie 
przeobrażaniu

zgłaszają Okręgowe Komitety Wyborcze Frontu Narodowego
(Dokończenie ze str. 1)r

2. Wołoszyn Aleksander — rol­
nik, członek spółdzielni produkcyj­
nej w Bochlinie, powiat Swiecie;

3. Gołębiowski Bronisław — ro­
botnik, przewodniczący Gminnej 
Rady Narodowej w Pręczkach, pow. 
Rypin.

ów

Prezes

Komitet Wyborczy Frontu Naro­
dowego dla Okręgu nr 58 w Krako­
wie zgłosił następującą listę kandy- 
aatow na posłów:

1. Cyrankiewicz Józef 
Rady Ministrów;

2. Kołodziejski Henryk — Prezes 
Naczelnej Rady Spółdzielczej;

3. Kieniewicz Bolesław — gen. dy­
wizji; J

4. Marchlewski Teodor — wybit­
ny uczony odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy" I klasy, Rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego;

5. Mrugacz Tadeusz — malarz, o- I 
becnie dyrektor Zakładów Gazów- 
nictwa okręgu krakowskiego;

1

6. Kosiorowski Roman — robotnik, 
przodownik pracy, mistrz budowla­
ny z Nowej Huty;

Komitet Wyborczy Frontu Naro­
dowego dla okręgu wyborczego nr 20 
w Gnieźnie zgłosił następującą listę 
kandydatów na posłów:

1. Dąb-Kocioł Jan — ekonomista, 
minister

2. Sztachelska Irena 
działaczka społeczna

3. Mazur Stanisław — rolnik z 
gromady Podolin po w. Wągrowiec, 
przodujący plantator, odznaczony or­
derem „Budowniczy Polski Ludowej"

4. Dobraczyński Jan — literat, 
członek zarządu Komisji Intelektua­
listów i działaczy. katolickich przy 
Polskim Komitecie Obrońców Po­
koju.

5. Rozmiarek Aleksander 
uczyciel, działacz społeczny

Kandydatów na zastępców po­
słów:

1. Kozłowska Jadwiga — brakarz 
przodownica pracy, czołowa racjo- 
nalizatorka Krakowskich Zakładów 
Przemysłu Gumowego;

2. Mancewicz Jan — racjonaliza- i 
tor;

3. Dulian Mieczysław — przodow. 
nik pracy kombinatu Nowa Huta,: 
brygadzista ZMP-owskiego zespołu 
betoniarzy.

Gdynia
Komitet Wyborczy Frontu Narodo­

wego dla okręgu nr 37 w Gdyni 
zgłosił następującą listę kandydatów 
na posłów:

1. Jędrychowski Stefan — ekono­
mista, wiceprezes Rady Ministrów,

2. Wycech Czesław — nauczyciel, 
działacz społeczny,

Wspólna droga
(Ciąg dalszy ze str. 1)

i rzemiosło uczyło się bohaterstwa 
pokonywania trudności okresu wzro­
stu i rozwoju. Na obranej drodze, 
która porywała wielu swym pięk­
nem twórczego patosu, mijał strach 
przed ostrymi zakrętami, kontury 
wielkiego jutra nabierały coraz wy­
raźniejszych i zrozumiałych kształ­
tów. Koleżanka Michalewicz, mó­
wiąc w dyskusji o szkole, która zo­
stała zbudowana pod jej kierownic­
twem w Przemyślu, podkreślała z du 
mą, iż to, co stanowi dzisiaj o jej 
oddaniu sprawie oświaty, zawdzięcza 
Stronnictwu Demokratycznemu, któ­
re wprowadziło ją na drogę wspól­
nej walki i pracy z klasą robotniczą 
i zahartowało jej ideologiczną posta­
wę.

Członkowie SD, umocnieni w swej 
postawie, oddziaływali ideologią na 
bezpartyjne rzesze inteligencji i rze­
miosła. Zyskiwaliśmy wśród związa­
nych z nami środowisk coraz licz­
niejszych sympatyków, którym pro­
gram nasz wskazywał perspektywy 
rozwojowe inteligencji i rzemiosła, 
przedtem dla nich niedostrzegalne, 
lub przysłonięte oparami kapitaliz­
mu. Patrząc na członków SD, którzy 
ukocłąali wielkość naszych przemian, 
wielu bezpartyjnych inteligentów i 
rzemieślników, wyzwalając się z ide­
ologicznej niewoli przeszłości, umac­
niało w sobie odczucie prawdy, że 
Polski powszechnego szczęścia 
zbuduje się staniem na uboczu, 
wytężoną pracą wszystkich 
wszystkich.

Odbyte plenum CK potwierdziło 
mocną i pełną szczerego zapału po­
stawę członków SD w szeregach 
Frontu Narodowego. Przyjęcie jako 
wytycznych do dalszych prac połi- 
tyczno-organizacyjnych referatu 
Przewodniczącego kol. W. Bartkow­
skiego oraz uchwalonej rezolucji po­
głębi niewątpliwie dotychczasową 
pracę organizacji terenowych SD w 
toku kampanii wyborczej. W pracy 
tej zacieśni się jeszcze mocniej więź 
naszych szeregów z klasą robotniczą 
i jej partią, z pracującymi chłopami 
i Zjednoczonym Stronnictwem Lu­
dowym. Wyrosną nowi ofiarni akty- 
w:ści.

Wielu z czołowych aktywistów te­
renu przemawiało na poszerzonym 
plenum Centralnego Komitetu. Wi­
dzieliśmy w nich nowe siły które 
rosną w naszych szeregach, wzma­
gając swoją pracą i postawą siły 
Frontu Narodowego, które pod prze­
wodem wielkiego Nauczyciela Na­
rodu Bolesława Bieruta budują Pol­
ice drogę ku wielkiej szczęśliwej 
przyszłości.

nie 
ale 
dla

3. Popiel Mieczysław — inżynier 
mechanik, minister,

4. Bigus Antoni — działacz spo­
łeczny, zastępca przewodniczącego 
Prezydium Woj. Rady Nar. w Gdań­
sku.

5. Teisseyre Stanisław — artysta 
malarz, rektor Państwowej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Sopocie.

6. Królikiewicz Franciszek — ma­
szynista kolejowy, przodownik pracy 
i racjonalizator PKP Gdynia.

7. Gabryl Stanisław — dziennikarz 
działacz społeczny.

8. Leśniak Julianna 
działaczka społeczna.
Kandydatów na zastępców posłów: 1 nistrów,

chłopka,

1. Tusk Antoni — rolnik, działacz 
kaszubski, zastępca przewodniczące­
go Prezydium PRN w Kartuzach.

2. Bojarska Helena — nauczyciel­
ka, dyrektor Państwowego Liceum 
Żeńskiego w Gdyni.

3. Szynarowski Włodzimierz — b. 
marynarz, dyrektor Polskich Linii j 
Oceanicznych w Gdyni.

4. Noszka Konstanty — brygadzista 
portowy w Gdyni, racjonalizator.

Gdańsk
Komitet Wyborczy Frontu Naro­

dowego dla okręgu nr 36 w Gdań­
sku zgłosił następującą listę kandy­
datów na posłów:

1. Radkiewicz Stanislaw — mini­
ster;

2. Chajn Leon — prawnik, dzia­
łacz społeczny, wiceprezes NIK;

3. Trusz Jan — elektromonter, 
działacz społeczny;

4. Sołdek Stanisław — traser- 
spawacz, wielokrotny przodownik 
pracy stoczni gdańskiej, obecnie stu­
dent Politechniki Gdańskiej;

5. Wągrowski Mieczysław — dzia­
łacz społeczny, prezes Zarządu 
Głównego Ligi Morskiej;

6. Murawski Franciszek — koło­
dziej, przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Kulicach, pow. 
tczewski;

7. Cebertowicz Romuald — inży­
nier, profesor Politechniki Gdań­
skiej, laureat nagrody państwowej 
I stopnia;

8. Studziński Zdzisław — koman- 
dor-pod porucznik Marynarki 
jennej; -

Kandydatów 
słów:

1. Majewska 
rolog, profesor 
w Gdańsku;

2. Płaza Antoni — stolarz, przo­
downik pracy zakładów mechanicz­
nych im. gen. K. Świerczewskiego 
w Elblągu;

3. Grabowski Stanisław — rolnik, 
przewodniczący spółdzielni produk­
cyjnej im. Komuny Paryskiej w 
Gnojewie, pow. Malbork;

4. Smolarkiewicz Krzysztof — 
wicedyrektor zarządu portu Gdańsk 
— Gdynia.

Staraard

Wo-

na zastępców po-

neu-Zofia — lekarz 
Akademii Medycznej

Komitet Wyborczy Frontu Narodo­
wego dla Okręgu nr 41 w Stargar­
dzie zgłosił następującą listę kandy­
datów na posłów:

1. Jabłoński Jan — hutnik szkła, 
działacz społeczny

2. Osmańczyk Edmund — publicy­
sta, literat

3. Lewińska Pelagia — nauczyciel­
ka, działaczka społeczna.

4. Dubik Olga — przodująca do- 
jarka spółdzielni produkcyjnej w 
Smólnicy pow. chojeńskiego
Kandydatów na zastępców posłów:

1. Będzicki Sylwester — ślusarz- 
mechanik, dyrektor POM w Choszcz­
nie, członek Ogólnopolskiego Komi­
tetu Wyborczego Frontu Narodowe­
go.

2. Kwieciński Jan — członek spół­
dzielni produkcyjnej w Ściechówku 
pow. Myślibórz.

Gniezno

lekarz,

na-

6. Dota Maria — chłopka, członek 
spółdzielni produkcyjnej Zdziecho- 
wice pow. Środa.
Kandydatów na zastępców posłów:

1. Jazdończyk Stefan — garbarz 
gnieźnieńskich zakładów garbarskich

2. Powidzki Kazimierz — sztygar 
maszynowy kopalni odkrywkowej 
Konin

3. Staniszewski Wacław — rolnik 
z gromady Jarzębkowo pow. Gpie- 
zno.

Katowice
Komitet Wyborczy Frontu Naro­

dowego dla okręgu nr 51 w Katowi­
cach zgłosił następującą listę kan­
dydatów na posłów: »

1. Minc Hilary — ekonomista, 
prezes PKPG, Wiceprezes Rady Mi- 

2. Matwin Władysław — technik 
hutniczy, przewodniczący ZG ZMP,

■ 3. Markiewka Wiktor — górnik 
kopalni „Polska", wielokrotny przo-

■ downik pracy,
4. Koszutski Józef — inżynier 

mechanik, przewodniczący Prezy­
dium Woj. R. N. w Katowicach,

5. Bordziłowski Jerzy — generał 
dywizji,

6. Kieszczyński Józef — wier­
tacz, przewodniczący Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Hutników,

7. Kowoł Herbert Henryk — czo­
łowy wytapiacz huty „Kościuszko",
8. Batorski Stefan — inżynier che­
mik zakładów azotowych w Cho­
rzowie.
Kandydatów na zastępców posłów:

1. Kramarczyk Kazimierz — tokarz 
przewodniczący Zarządu Okręgowego 
Zw. Zaw. Kolejarzy w Katowicach.

2. Piecha Alfred — tokarz, wi-1 _
ceprzewoMniczący Zarządu Główne- przybył do Helsinek 
go Zw. Zaw. Hutników,

3. Simka Józef —
„Chorzów". omen, uumsier nana.

4. Skarbek Maria — nauczyciel- I ZSRR P. Kumykin. 
ka, zastępca dyrektora szkoły TPD 
nr 1 w Katowicach.

Młodzież szkolna
— Warszawie

Fek rocznie miesąc wrzeSień mo­
bilizuje całe społeczeństwo do zwięk 
szania wysiłków na rzecz bu- p. Kumykina 
dowy bohaterskiej Stolicy. Do po- । ’iw- ----- 4_J.
tężnego nurtu < " ' ' '
się również młodzież szkolna. Ostat­
nio ■— jak się dowradujamy uczen­
nice i uczniowie klasy trzeciej I 
Szkoły Ogólnokształcącej w Byd­
goszczy po wysłuchaniu okolicznoś­
ciowej pogadanki, zorgan zowanej 
przez wzorową nauczycielkę i wy­
chowawczynię Marię Łowicką na 
temat budowy Warszawy, urządzi­
li natychmiast samorz zbi< r- 
kę, która SFBS zasiliła kwotą 51,50 
zł. E.’av'o!

,. , . . - Na przyjęciu obecny był minister
ofiarności włącza spraw zagranicznych Finlandii Tuo- 

mioja_
Na przyjęciu był również obecny 

charge d'affaires ZSRR w Finlandii 
N. Poselianow.

Rola i zadania inteligencji technicznej
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

czenia się do Frontu Narodowego. 
W tym duchu zbiera się Drugi Kon­
gres Inżynierów i Techników.

Wzmacniać pozycje, rolę i odpo­
wiedzialność inteligencji technicz­
nej w życiu społecznym i politycz­
nym kraju — organizować i akty­
wizować inżynierów i techników 
w ramach Frontu Narodowego — 
taki winien być główny cel Kon­

gresu.
Wchodzimy w okres drugiej poło­

wy Planu 6-letniego, w której — 
wobec rosnących zadań — wystąpią 
nowe trudności. Dokoła tych trud­
ności musimy mobilizować do mak­
simum inwencję i twórczy wysiłek 
całej inteligencji technicznej.

a) Jak wykorzystać istniejące 
zdolności produkcyjne i rozbudo­
wać najszybciej i najtaniej nowy 
potencjał.

b) Jak wykorzystać istniejące 
i znaleźć nowe surowce w oparciu 
o krajową bazę.

c) Jak rozstawić istniejące ka­
dry inżynieryjno-techniczne i jak 
podnosić kwalifikacji fachowe 
ogółu pracowników.
II Kongres Techników winien stać 

się momentem zwrotnym w szero­
kiej mobilizacji inwencji twórczej 
inżynierów i techników i dalszej 
zwycięskiej realizacji trudnych i, 
ambitnych zadań Planu 6-letniego.

Oto drugie podstawowe zadanie 
Kongresu.

Jasne jest, że dużą rolę w tej mo­
bilizacji spełnić muszą NOT i Stowa­
rzyszenia Techniczne. Trzeba stwier­
dzić, że niektóre stowarzyszenia 
techniczne uczyniły za mało w tym ___ _____
kierunku. Dużą przeszkodą i ha- kój i Plan 6-letni",

’’ Nowy milowy słup wyrósł na na­
szej drodze wiodącej ku Polsce no­
woczesnego, socjalistycznego prze­
mysłu. W dniu 22 bm. włączyła się 
w realizację zadań planu budowy 
podstaw socjalizmu jedna z najwięk-। 
szych i najnowocześniejszych ce-| 
mentowni w Europie nowy wspa- j 
niały obiekt 6-latki — cementownia 
w Wierzbicy. Dzięki pomocy Kraju 
Rad, który dostarczył nam nie tyl­
ko dokumentację techniczną i pełne 
wyposażenie dla tych zakładów, lecz 
również przysłał nam swych wybit­
nych specjalistów, służących wiedzą 
i doświadczeniem przy montażu 
skomplikowanych urządzeń cemen­
towni — dzięki tej pomocy gospo­
darka nasza wzbogaciła się o nowy 
wielki obiekt przemysłowy.

Radosna uroczystość, na którą 
przybyli przedstawiciele Rządu z 
wicepremierem H. Chełchowskim i 
wiceprzewodniczącym PKPG S. Ig- 
narem na czele oraz przedstawiciele 
PZPR, stała się dla załogi okazją do 
zamanifestowania swego poparcia 
dla Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego.

Uroczystość uruchomienia zakła­
dów przerodziła się. również w go­
rącą manifestację na rzecz przyjaź­
ni dla narodów radzieckich.

Komunikat
Biuro Ogólnopolskiego Komitetu 

Wyborczego Frontu Narodowego 
mieści się w Warszawie przy ul. 
Wiejskiej 4 (Hotel Sejmowy), pokój 
nr 102 I p.

Minister handlu zagr. ZSRR
. , . . . . MOSKWA (PAP) Agencja TASS
dyrektor kopalni donosi, że 23 bm. przybył do Hel- 

i minister handlu zagranicznego
. Wraz z nim 

przybyli wiceminister handlu zagra­
nicznego ZSRR M. Łoszakow, przed­
stawiciel handlowy ZSRR w Finlan­
dii Sosunow i poseł Finlandii w 
ZSRR Sundstroem.

MOSKWA (PAP) 
donosi z Helsinek, 
prezydent Republiki ______J___„
kivi przyjął przybyłego do Helsinek 
ministra handlu zagranicznego ZSRR

Agencja TASS 
że dnia 23 brn. 
Fińskiej Paasi-

STAN POGODY
Początkowo zachmurzenie przeważnie 

duże z możliwością opadów, w godzi­
nach późniejszych w północno-zachod­
niej połowie kraju — przejaśnienia. 
Temperatura w granicach od 14 st. na 
północy do 17 st. na połudnu kraju.

mulcem w tym względzie była sta­
ra, niedopasowana do nowego ducha 
czasu struktura organizacyjna sto­
warzyszeń technicznych i zły styl 
pracy kierownictwa stowarzyszeń.

Przeszkody te usuwa w dużym 
stopniu nowy statut i zmiany, jakie 
w ostatnim okresie zostały już w te­
renie przeprowadzone.

Podstawową komórką organiza­
cyjną stowarzyszeń, w myśl nowego 
statutu, jest koło zakładowe. Inży­
nier i technik, członek stowarzy­
szenia zostaje ściśle i bezpośrednio 
powiązany z potrzebami produkcyj­
nymi swego zakładu pracy i w nim 
prowadzi łącznie z całą załogą fa­
bryczną i w oparciu o pomoc nau­
kowo-techniczną swego stowarzy­
szenia walkę o realizację postępu 
technicznego.

Głównym zadaniem stowarzyszeń 
i ich oddziałów staje się więc czu­
wanie i praca nad podniesieniem 
kwalifikacji fachowych ogółu swych 
członków i przenoszenie osiągnięć 
i doświadczeń inżynierów, techni­
ków i racjonalizatorów z jednego 
zakładu do wszystkich fabryk i ca­
łej gospodarki.

Przybliżyć stowarzyszenia tech­
niczne do fabryk, do produkcji, 
powiązać ich program z walką i 
pracą klasy robotniczej i całego 
narodu — oto trzeci główny cel 

zwołania drugiego Kongresu Tech­
ników Polskich.

W oparciu o przykład i pomoc 
naszych najlepszych przyjaciół i ko­
legów — inżynierów i techników 
radzieckich — winniśmy w pełni 
mobilizować inteligencję techniczną 
w Narodowym Froncie walki o po- 

narodu polskiego w 
nowego ustroju, w 

naszej gospodarki.
„W budowę cementowni — 

stwierdza m. In. wicepremier 
Chełchowski — wielki wkład wło­
żyli nasi robotnicy, majstrowie, 
technicy i inżynierowie. Lecz 
przede wszystkim osiągnięcie to 
zawdzięczamy pomocy naszego są­
siada — Związku Radzieckiego. 
Olbrzymia pomoc materialna, do­
stawy maszyn i urządzeń, przysy­
łanie nam specjalistów — jest wy­
razem nowych stosunków gospo­
darczych między krajami nowej 
epoki. Ludzie radzieccy jako żoł­
nierze przynieśli nam wolność, a 
dziś jako inżynierowie, razem z 
wami, zbudowali tę nowoczesną 
cementownię".
Serdecznymi owacjami witają ze­

brani przemówienie J. N. Jeżowa — 
wybitnego radzieckiego inżyniera, 
kięrownika zespołu radzieckich fa­
chowców, którzy pomogli nam uru­
chomić Zakłady.

Najofiarniejsi pracownicy otrzy­
mali w czasie uroczystości wysokie 
odznaczenia państwowe — Złote. 
Srebrne i Brązowe Krzyże' Zasługi, 
odznaki przodowników pracy oraz 
dyplomy uznania.

Zbliża się najważniejszy mo­
ment. Zebrani przechodzą na 
miejsce, gdzie z potężnych pieców 
wysypuje się Wierzbicki margiel 
przetworzony na wysokogatunko­
wy klinkier. Na bocznicy stoi po­
ciąg załadowany klinkierem. Dy­
rektor cementowni M. Pyzalski 
składa wicepremierowi Chelchow- 
skiemu meldunek: „Pierwsza par­
tia klinkieru gotowa".

Wicepremier przecina wstęgę. 
Udekorowany transparentami i 
jedliną pociąg rusza. Rusza pier­
wsza produkcja Wierzbicy. Rusza 
potok cennego materiału na bu­
dowę nowych domów, fabryk, na 
wielkie budowle socjalizmu — na 
pokojowe dzieło narodu polskie­
go.

ZATOPEK W WARSZAWIE
W środę, 24 bm. przybyła do Warsza­

wy reprezentacja lekkoatletyczna Cen­
tralnego Klubu Armii Czechosłowacji — 
ATK, która w dniach 27 — 28 bm. ro­
zegra na stadionie CWKS spotkanie z 
reprezentacją CWKS.

Zawodników czechosłowackch powitali 
na lotnisku przedstawiciele Wojska Pol­
skiego, Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej, sportowcy — żołnierze oraz de­
legacje wszystkich zrzeszeń sportowych.

Największym zainteresowaniem spo­
śród przybyłych cieszy się Emil Zato­
pek, trzykrotny mistrz olimpijski, naj­
popularniejszy sportowiec świata.

Zatopek wita się serdecznie z polski­
mi kolegami, a zwłaszcza ze Szwargo- 
tem, który będzie jego przeciwnikiem 
w biegu na 10 km.

„Bardzo się cieszę z przyjazdu do 
Warszawy — mówi Zatopek — jestem 
tu po wojnie po raz czwarty. Podczas 
każdego z mych pobytów obserwowa­
łem wielkie zmiany. Zdumiewająco 
szybko odbudowujecie swoją stolicę. 
Cieszę się, że będę mógł obejrzeć Plac 
Konstytucji, Wasze wspaniałe budow­
nictwo, to wielki wkład w dzieło po­koju**.
Zatopek wyraża również nadzieję, że 

spotkania ATK z CWKS przejdą w tra­
dycję 1 odbywać się będą systematycz­nie.

CWKS ZWYCIE2A GWARDIE 
KRAKÓW 3:0

Rozegrany w ub. wtorek na stadionie 
CWKS w Warszawę mecz o njistrzostwo 
I Lagi między krakowską Gwardią 
i CWKS zakończył się zwycięstwem 
CWKS 3:0 (2:0). Bramki zdobyli: w 24 
min. Breiter, w 43 min. — Sąsiadek i w 
57 min. «- Glajcar.

Pomimo dokuczliwego zimna i bez 
przerwy padającego deszczu, gra była 
ciekawa, szybka i na dobrym poziomie.

W zespole wojskowych bardzo dobrą 
formę wykazał atak.

Najlepiej w drużynie gospodarzy za­
grał środkowy napastnik Breiter, które­
mu dobrze sekundował Sąsiadek. W 
obronie Korynt zupełnie unieszkodliwił 
Mordarskiego, nie dając mu prawie 
dojść do strzału.

U gwardzistów na wysokości zadania 
stanęli tylko: Mamoń, Flanek i bram­
karz Jurowicz, natomiast atak krakow­
ski wypadł bardzo słabo.

Gra przez cały czas meczu była ostra, 
szybka i toczyła się przy stałej przewa­
dze gospodarzy. Na 10 min, przed koń­
cem zawodów, sędzia przerwał mecz z 
powodu ciemności 1 wobec rezygnacji 
Gwardii z dogrywki, mecz zakończył sia 
zwycięstwem CWKS 3:0.

MOTOCYKLIŚCI POLSCY 
WYJECHALI DO CSR

23 bm. w późnych godzinach wieczor­
nych wyjechała do Brna ekipa motocy­
klistów polskich na wyścig o „Wielka 
Nagrodę Czechosłowacji", który odbę­
dzie się w niedzielę, 28 bm.

Zawodników naszych czeka tam bar­
dzo trudne zadanie. Będą musieli nia 
tylko stoczyć zaciętą walkę z doskona- 
nałymi motocyklistami czechosłowacki- 
mi ale i pokonać bardzo trudną trasę, 
która obfituje, w 21 zakrętów w lewo 
i 31 zakrętów w prawo, przy różnicv 
wzniesień około 170 m. y

Wyścig odbędzie się na zamkniętym 
obwodzie szosy pod Brnem na dystansie 
178 km (10 okrążeń po 17,8 km). Polacy 
startować będą na dwóch „Parrlllach", 
„Nortonle" 1 „Trlumphle GP".

W skład drużyny polskiej weszli: Dą­
browski, Jankowski, Kupczyk, Brun SU 
Wraz z zawodnikami wyjechali również 
mechanicy: Wolski i Brun Krzysztof 
kowsk|ICierOWnlCy: T0Tuńczy*c * 1 2 3 4 5 Kwla*.
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Ziemie Odzyskane zespolone z Macierzą
żyią pełnią życia gospodarczego i kulturalnego

OBYWATELE!
Przeszło siedem lat minęło od 

chwili, gdy w rezultacie rozgromie­
nia hitlerowskiej Trzeciej Rzeszy 
przez Związek Radziecki, w rezulta­
cie okupionych wielkimi ofiarami 
zwycięskich walk bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej, u której boku wal­
czyły nad Odrą, nad Nysą i w Ber­
linie Ii II Armia Polska, Ziemie 
Odzyskane wróciły do Polski.

Nie zapomnimy nigdy tych histo­
rycznych dni I połowy 1945 r„ kie­
dy w myśl genialnego planu stali­
nowskiego i pod kierownictwem 
Generalissimusa Stalina wojska ra­
dzieckie dowodzone przez słynnych 
Marszałków Koniewa, Żukowa, Ro­
kossowskiego, nieodżałowanej pa­
mięci Marszałka Czerniachowskiego 
— w druzgocącej ofensywie na całym 
froncie od Morza Bałtyckiego aż do 
Karpat złamały opór hord hitlerow­
skich we Wschodnich Prusach i nad 
Wisłą — wyzwoliły Warszawę i cen­
tralne ziemie polskie, a następnie 
mocnymi uderzeniami wdarły się na 
Śląsk, Pomorze Zachodnie i oswobo­
dziły kraj aż po Odrę.

Jesteśmy dumni z tego, że jed­
nym z głównych bohaterów tych hi­
storycznych bojów, był nasz rodak, 
Marszałek Konstanty Rokossowski, 
który stoi dziś na czele Ludowego 
Wojska Polskiego, broniącego nie­
podległości i całości naszej Ojczyz­
ny. Jesteśmy dumni z tego, że u bo­
ku żołnierza radzieckiego nie zabra­
kło żołnierza polskiego, który pod 
wodzą gen. Świerczewskiego i gen. 
Popławskiego walczył dzielnie o wy­
zwolenie Europy i Polski spod ty­
ranii hitlerowskiej, o wyzwolenie 
starych ziem piastowskich z wieko­
wego ucisku, o granicę na Odrze i 
Nysie.

Przemówienie wicepremiera Jędrychowskiego 
na Kongresie Ziem Odzyskanych
Ziemiach Odzy- l Ziem Odzyskanych w ogólnej war- 
przeliczeniu na 
KM — ok. 22 i

roz-
Zie-

Dawniej i dziś
Kiedy Polska Ludowa obejmowała 

te ziemie z powrotem po kilkuset­
letnim panowaniu niemieckich mar­
grabiów i Krzyżaków, pruskich jun- 
krów i baronów przemysłowych, zie­
mie te były wyludnione i straszli­
wie zniszczone przez cofające się ar­
mie hitlerowskie. Miasta i zakłady 
przemysłowe leżały w gruzach. Mo- 
aty i linie kolejowe były zniszczo­
ne. Porzucone pola leżały odłogiem 
i porastały chwastami. Bydło i trzo­
da były wybite, albo uprowadzone 
na zachód. Pustka i śmierć wyglą­
dały z każdego zakątka.

Na istniejących przed wojną na 
tych ziemiach 9.255 zakładów prze­
mysłowych i rzemieślniczych, 6.727 
było zniszczonych.

Dziś Ziemie Odzyskane żyją peł­
nią życia gospodarczego i kultural­
nego, zespolone z pozostałymi czę­
ściami Polski w jeden organizm po­
lityczny i gospodarczy, w zjednoczo­
ną na zawsze Polską Rzeczpospolitą 
Ludową.

Gdy Polska wróciła nad Odrę i 
Nysę, na terenach Ziem Odzyska­
nych znajdowało się około 1 miliona 
polskiej ludności, która oparła się 
naciskowi germanizacji. W ciągu 
kilku następnych lat Polska Ludowa 
przeprowadziła nieznaną w historii 
w takiej skali w tak krótkim cza­
sie akcję osiedleńczą. Dziś mieszka 
i pracuje na Ziemiach Odzyskanych 
7 milionów Polaków. Aby sobie u- 
świadomić rozmiary tej wędrówki 
ludzi, rozmiary tej wielkiej akcji 
repolonizacji, wystarczy przypom­
nieć, że cała ludność Danii wynosi 
4

stwach Rolnych na 
skanych wynosi w 
ciągniki o mocy 15 
pół tysiąca.

Mamy za sobą poważne osiągnię­
cia w dziedzinie powiększenia po­
wierzchni uprawnej, likwidacji odło­
gów i ugorów, podniesienia plonów 
i rozwoju hodowli. Zlikwidowaliśmy 
przeszło 3 i pół miliona hektarów 
odłogów, o tyleż powiększyliśmy ob­
szar zasiewów.

Wzrosły również znacznie plony 
z każdego hektara. W ciągu czterech 
lat od 1947 do 1951 — plony pszeni­
cy wzrosły przeciętnie o 31 proc, (w 
tym pszenica ozima o 57,4 proc.), 
plony żyta o 32 proc., plony bura­
ków cukrowych w r. 1950 wzrosły 
o 33,6 proc, w porównaniu z rokiem 
1947.

Przeprowadziliśmy meliorację na 
obszarze ok. 500 tys. ha gruntów 
ornych. Odwodniliśmy Żuławy. Ze­
lektryfikowaliśmy ok. 300 tys. za­
gród.

W rezultacie rozwoju rolnictwa 
zwiększyła się rola Ziem Odzyska­
nych w zaopatrzeniu kraju w zbo­
że towarowe. W roku gospodarczym 
1951-52 Ziemie Odzyskane dostar­
czyły w stosunku do całego kraju 
37,3 proc, zboża towarowego i 34.3 
proc, ziemniaków towarowych.

Szybko rozwija się hodowla. Od 
r. 1946 do roku 1952 ilość koni wzro­
sła o 327 tysięcy, bydła o 900 tysię­
cy, trzody chlewnej o 1650 tys. sztuk, 
owiec o 570 tys. sztuk.

Obecnie udział Ziem Odzyskanych 
w ogólnopolskiej produkcji mięsa 
towarowego wynosi 28,5 proc., w 
produkcji mleka towarowego 32,6 
proc.

7

miliony, ludność Szwajcarii 
i pół miliona, ludność Szwecji 
milionów i ludność Australii 
milionów ludzi.

ok, 
ok. 
ok.

odpłynęło na zachód ponad 4 i pół 
miliona ludzi — mimo sztucznych 
zabiegów, w postaci tzw. „Osthilfe". 
Jednocześnie dzisiejsze Ziemie Od­
zyskane były terenem imigracji se­
zonowej polskich robotników rol­
nych, wypełniających braki siły ro­
boczej w junkierskich majątkach.

Jednak te wszystkie środki za­
radcze nie mogły dać rezultatów, 
gdyż Ziemie Odzyskane w warun­
kach niemieckiej gospodarki kapi­
talistycznej były i musiały być za­
niedbaną peryferią, o której rozwój 
nie dbał monopolistyczny kapitalizm 
niemiecki.

Podstawy naszych sukcesów
Dopiero teraz po zjednoczeniu 1 

resztą ziem polskich, w ramach 
wolnej i zjednoczonej Polski Ludo­
wej ziemie te zyskały możność 
wszechstronnego rozwoju, wszech­
stronnego wykorzystania swych bo­
gactw naturalnych i swych rezerw.

Jeżeli w ciągu kilku lat mogliś­
my dokonać tak wielkiego dzieła 
zaludnienia i zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, historycznego 
dzieła, z którego naród nasz może 
być dumny, to dlatego, że powrót 
Ziem Odzyskanych do Polski był u- 
rzeczywistnieniem historycznych dą­
żeń i pragnień narodu polskiego, 
dlatego, że Polska wróciła na te 
ziemie nie jako państwo wyzyski­
waczy, nie jako stare państwo szla­
checkie lub kapitalistyczno-obszar- 
nicze, lecz jako Polska Ludowa, ja­
ko państwo, w którym - władza na­
leży do ludu pracującego miast i 

, wsi, dlatego, że Polska wróciła tu 
nie jako siła reakcyjna lecz jako 
siła postępowa, mająca za sobą po­
parcie całego obozu pokoju i po­
stępu, dlatego, że Polska wróciła na 
te ziemie w wyniku rozgromienia 
hitleryzmu przez zwycięski Związek 
Radziecki, w wyniku zwycięstwa 
nurtu postępowego w dziejach na­
szego narodu.

ZJEDNOCZENIE POLSKI — PO­
WRÓT DO POLSKI NASZYCH 
STARYCH ZIEM ZACHODNICH I 
PÓŁNOCNYCH JEST NIEROZER­
WALNIE ZWIĄZANY ZE ZWY­
CIĘSTWEM POSTĘPOWEGO, PLE- 
BEJSKIEGO NURTU W DZIEJACH 
NASZEGO NARODU.

Zjednoczenie ziem polskich w 
sprawiedliwych granicach, opartych 
na tradycjach Polski piastowskiej 

, łączy się z oparciem na podstawach 
[ trwałej przyjaźni stosunków Polski 
i ze wszystkimi sąsiadami a więc rów 
I nież i z narodem niemieckim w 
' myśl najlepiej pojętych zasad przy­
jaznego współżycia między naroda- 

: mi.
Jeżeli mogliśmy tak szybko za- 

' ludnie, odbudować i zagospodarować

Szczególnie imponujący jest 
W' szkolnictwa wyższego na 
miach Odzyskanych. Przed wojną na 
tym terenie istniały jedynie Poli­
techniki we Wrocławiu i w Gdań­
sku, Uniwersytet we Wrocławiu, A- 
kademia Medyczna w Gdańsku oraz 
6 wyższych szkół pedagogicznych. 
Szczecin przed wojną nie miał żad­
nej wyższej uczelni. Po wojnie nie 
tylko odbudowaliśmy i rozbudowa­
liśmy politechniki w Gdańsku i 
Wrocławiu, uniwersytet wrocławski 
i Akademię Medyczną w Gdańsku. 
Ponadto zorganizowaliśmy nową po­
litechnikę w Gliwicach, nowe aka­
demie medyczne w Szczecinie i Za­
brzu (ponadto z uniwersytetu wroc­
ławskiego została wyodrębniona A- 
kademia Medyczna i Wyższa Szkoła 
Rolnicza). Wyższą Szkołę Rolniczą w 
Olsztynie, Wyższe Szkoły Ekonomi­
czne we Wrocławiu i Sopocie, Wyż­
szą Szkołę Wychowania Fizycznego 
we Wrocławiu, Gdańsku w Szczeci­
nie, Wyższe Szkoły Muzyczne we 
Wrocławiu i Sopocie, Wyższe Szkoły 
Sztuk Plastycznych we Wrocławiu i 
Sopocie. Ponadto istnieją Wyższe 
Szkoły Pedagogiczne we Wrocławiu 
i Gdańsku.

Przed wojną ogólna ilość studen­
tów w roku szkolnym 1939-40 wy­
nosiła 3.902. Ilość studentów szkół 
wyższych na Ziemiach Odzyskanych 
w ubiegłym roku szkolnym wynosi­
ła 36.746.

Nie można nie wspomnieć też o 
poważnym ośrodku działalności na­
ukowej i wydawniczej, jakim jest 
„Ossolineum" we Wrocławiu.

tości produkcji przemysłowej wyno­
si ponad 24 proc.

Od r. 1947 do r. 1952 wartość pro­
dukcji przemysłowej na Ziemiach 
Odzyskanych wzrosła przeszło trzy 
razy.

Nasz przemysł na Ziemiach Odzy­
skanych rozwija się jako wielki 
przemysł socjalistyczny, rozwija się 
na podstawie najbardziej nowocze­
snej techniki, rozwija się w sposób 
planowy i harmonijny, zgodny z po­
trzebami całego społeczeństwa.

W naszych rękach socjalistyczny 
przemysł Ziem Odzyskanych pracu­
je dla pokoju, dla pokojowego roz­
woju całej naszej gospodarki, dla 
zaspokojenia potrzeb szerokich 
pracujących.

Odbudowany przez nas przemysł 
Ziem Odzyskanych pracuje nie tylko 
dla dobra naszego narodu, bierze on 
udział, jak np. przemysł węglowy, 
przemysł chemiczny, przemysł tabo­
ru kolejowego i okrętowy, przemysł 
włókienniczy i ceramiki szlachetnej, 
w wymianie międzynarodowej, a 
przez to przyczynia się do zacieśnie­
nia naszych związków gospodar­
czych ze Związkiem Radzieckim, z 
Niemiecką Republiką Demokratycz­
ną, z europejskimi krajami demo­
kracji ludowej, Chinami Ludowymi, 
a także do rozszerzenia wymiany 
handlowej ze wszystkimi krajami, 
niezależnie od ustroju, pragnącymi 
rozszerzenia i ożywienia pokojowych 
stosunków handlowych.

Reorganizacja transportu
Aby przyspieszyć rozwój gospodar­

czy Ziem Odzyskanych, dokonaliśmy 
ogromnego wkładu w odbudowę 
zniszczonej sieci kolejowej. Odbudo­
waliśmy 2.897 km torów głównych, 
co stanowi 76 proc, ogólnej ilości to­
rów głównych odbudowanych w 
całym kraju, zbudowaliśmy 130 km 
nowych torów głównych, odbudowa­
liśmy 22.000 m b, mostów kolejo­
wych.

Zjednoczenie Ziem Odzyskanych z 
Polską, uzyskanie szerokiego 500-ki- 
lometrowego wybrzeża morskiego, 
powrót do Polski Gdańska i Szczeci­
na oraz kilkunastu małych portów 
— otworzyło szerokie perspektywy I ku 1933 nie przekraczał nawet 6 na 
przed polską gospodarką morską. ! ‘ 

Po raz pierwszy w dziejach, Pol­
ska stała się naprawdę państwem 
morskim. W ciągu minionych lat 
włożyliśmy ogromny wkład w od­
budowę całkowicie zniszczonych 
portów, w odbudowę i rozbudowę 
stoczni morskich, w rozwój żeglugi 
i rybołówstwa.

Port szczeciński nie tylko odbudo- warunków gospodarczych i zdrowot-
waliśmy ze zniszczeń wojennych, ale । ności na Ziemiach Odzyskanych, w iuu...l, Uu„uu„n.BV . 
zainstalowaliśmy w nim najbardziej’ j rezultacie planowej polityki Państwa Ziemie Odzyskane, to dlatego, że nie 
nowoczesny taśmowiec dla przeła-1 Ludowego. u”*“ i-‘ “* 1 *“
dunku węgla. Zbudowaliśmy w Swi-

mas

Przemysł
Wspólnym wysiłkiem polskich ro­

botników, techników i inżynierów 
odbudowaliśmy z ruin zakłady prze- 
mysłowe, uruchomiliśmy je i znacz­
nie zwiększyliśmy produkcję. Dziś 
przemysł Ziem Odzyskanych żyje 
pełnią życia i odgrywa wielką rolę 
w gospodarce Polski Ludowej. O 
rozwoju przemysłu Ziem Odzyska­
nych świadczy wzrost żatrudnienia 
w przemyśle na tych terenach. We 
wrześniu 1945 r. na Ziemiach Odzy­
skanych pracowało w przemyśle tyl­
ko 8.000 robotników — Polaków.

Obecnie w przemyśle Ziem Odzy­
skanych pracuje 560 tys. robotników 
i pracowników umysłowych.

Aby sobie uświadomić, co znaczy 
ta liczba trzeba przypomnieć, że np. 
w roku 1932 w całej Polsce ówczes­
nej zatrudnionych było w wielkim 
i średnim przemyśle 545 tys. robot­
ników.

Na I Zjeździe Przemysłowym Ziem 
Odzyskanych we wrześniu 1945 r. 
postawiono zadanie koncentrowania i noujściu całkowicie nową bazę ry- 
wysiłku la odbudowie symboliczne- i bołówstwa dalekomorskiego. Stan 
gr obiektu, jakim była Państwowa I naszej morskiej floty handlowej jest 
fabryka Wagonów we Wrocławiu. [ dziś blisko trzykrotnie większy niż 
N. II Zjeździe Przemysłowym Ziem przed wojną, a statki nasze po raz 
Odzyskanych w r. 1946 stanęło już pierwszy w historii wyszły na dale- 
zadanie odbudowy siedmiu sztanda- kie morza i oceany, 
rowych zakładów.

Zadania te wykonane zostały z 
honorem.

Od tego czasu odbudowaliśmy set­
ki zakładów przemysłowych.

Pafawag wyrósł na jedną z naj­
większych fabryk wagonów w Euro­
pie. Odbudowaliśmy i uruchomiliśmy 
kopalnie Śląska Górnego i Zagłębia 
Wałbrzyskiego, odbudowaliśmy i 
rozbudowaliśmy huty Śląska Gór­
nego i Opolskiego.

Odbudowaliśmy i rozbudowujemy 
nadal wielkie zakłady chemiczne w 
Brzegu, przemysł okrętowy Gdańska 
i Szczecina, przemysł maszynowy 
Wrocławia i Elbląga, przemysł włó­
kienniczy Zielonej Góry i Dzierżo­
niowa, przemysł. elektrotechniczny 
Wrocławia. W r. ub. uruchomiliśmy 
wielką cementownię „Odra" w Opo- 

_r Włókien Sztucznych w 
nowoczesną fabrykę kwa-

Odbudowa rolnictwa
Małorolni i bezrolni chłopi polscy 

nie potrzebują już chodzić „na sa­
ksy", aby za niskie płace pracować 
na kapitalistów i junkrów. Na Zie­
miach Odzyskanych 483.300 rodzin 
chłopskich otrzymało od Państwa Lu­
dowego własne gospodarstwa o łącz­
nej powierzchni przeszło 4 milio­
nów ha. Na terenie Ziem Odzyska- , ”*'• *•£ 
nych istnieje i rozwija się 4.357 Pan- > ■ n
stwowych Gospodarstw Rolnych o I siarko’wego w Wjzowie. Tylko w 
ogolnym obszarze gruntów 1.973 064 roku spośród wielkich obiektów 
ha Ziemie Odzyskane przodyują dz ś uyruchomilifmy tabrykę włókien 
całemu krajowi rozwoju sjkJ „tucznych w Jeleniej Górze, II etap 
dzielczosci produkcyjnej. Ok 2.000 w. ej polgce elektrowni 
spółdzielni produkcyjnych, zrzes - wodne; w pjychowie, pierwsze obie- 
jących blisko 50.000 gospodarstw zaJ_}adóJ koksowniczych w Bla- 
chłopskich, rozwija swą gospod lar ę okresie uruchomienia

Cyfry mówią
Ludność Ziem Odzyskanych szyb­

ko wzrasta i już w niedługim czasie 
przekroczy i pozostawi za sobą cy­
fry przedwojenne. Gwarancją tego 
jest przede wszystkim wspaniałe, 
szybkie tempo przyrostu naturalne­
go. Przyrost naturalny na Ziemiach 
Odzyskanych jest wyższy niż prze­
ciętny w całym kraju, a o wiele 
wyższy niż przed wojną na tych te­
renach. Gdy przed wojną w r. 1939 
przyrost naturalny na tych terenach 
wynosił około 10 na tysiąc miesz- 

' kańców, a w okresie kryzysu w ro-

l tysiąc mieszkańców, po wojnie przy­
rost naturalny na Ziemiach Odzy­
skanych wyniósł w r. 1947 — 20.6, w 
1948 — 25,5, w 1949 — 24,6, w 1950 
— 27,6, w 1951 — 27,5 na tysiąc mie­
szkańców.

Te cyfry przyrostu naturalnego, 
należące do najwyższych na świecie 
świadczą o stałym polepszaniu się

Dzięki zagospodarowaniu i wyko­
rzystaniu całego szerokiego wybrze­
ża i portów mogliśmy już w r. 1951 
zwiększyć połowy morskie ryb sze­
ściokrotnie w porównaniu z pozio­
mem przedwojennym z rokiem 1938. 
Nasza gospodarka morska coraz le­
piej służy krajowi. Służy także roz­
wojowi współpracy międzynarodo­
wej.

Neohitlerowscy rewizjoniści za- 
chodnio-niemieccy i ich atlantyc­
cy protektorzy nie mogąc zaprzeczyć 
sukcesom naszej polityki osiedleń­
czej na Ziemiach Odzyskanych, pu­
szczają wodze nieposkromionej fan­
tazji. Rewizjonistyczna prasa za- 
chodnio-niemiecka puściła kaczkę o 
rzekomym osiedlaniu Chińczyków 
na Śląsku. W styczniu tego roku 
ówczesny minister spraw zagranicz­
nych Belgii p. Van Zeeland, mając 
trudności w wytłumaczeniu belgij­
skiemu społeczeństwu polityki swego 
rządu, polegającej na forsowaniu 
zbrojeń i obniżaniu stopy życiowej 
ludności, postanowił użyć niewybre­
dnego i wyświechtanego chwytu: na­
straszyć swych rodaków żółtym nie­
bezpieczeństwem. Nie mniej ni wię­
cej tylko powiedział on: „Dowiedzia­
łem się, że Rosjanie sprowadzili 500

chłopskich, rozwija swą gospodarkę ^own. w uruchomienia
na obszarze blisko 500.000 I znajduje się wielka walcownia —
stwo Ludowe dla obsługi tych społ :gtacz w hucie „Bobrek".
dzielni zorganizowało 138 Państwo * .
wych Ośrodków Maszynowych, roz- Już w 1947 r. udział przemysłu 
porządzających, w przeliczeniu na Ziem Odzyskanych w ogolnej war- 
ciągniki o mocy 15 KM, 5.424 ciągni- tości produkcji przemysłowej całe- ciągniK.1 o uiuv; * ,__ ofannwił blisko 22 DrOC.kami Łączna liczba ciągników w go kraju stanowił blisko 22 proc. 
Łam' i Państwowych Gospodar- W roku 1952 udział przemysłuPOM i Państwowych Gospodar-

Rozwój kulturalny
W ciągu 7 lat powojennych Ziemie 

Odzyskane nie tylko rozwijały się . 
pod względem gospodarczym, ale: tys. żółtych robotników na Górny 
także pod względem kulturalnym. Śląsk. Do tej części Europy ma być 
W r. 1951 działało już na terenach sprowadzonych 3 miliony żółtych. 
Ziem Odzyskanych 18 teatrów za- Wobec tego musimy się bronić" 
wodowych o 6,5 tys. miejsc. Przed 
wojną w 1935 r. było na tych tere­
nach 460 kin. W r. 1951 działało już 
580 stałych kin w mieście i na wsi o 
łącznej ilości ponad 145 tys. miejsc. 
Czynnych jest 35 muzeów, które w 
roku 1951 zwiedziło przeszło 6,5 mi­
liona osób. '

Liczba przedszkoli w ciągu 5 lat
(1946—1951) wzrosła z 569 na 2.368,1 rośnie i będzie rosła, wbrew zachod- 
a więc około 4 razy, \ liczba dzieci nio - niemieckim rewizjonistom i 
w przedszkolach powiększyła się z. ich protektorom. Począwszy od po- 
29.508 na 91.376.

Liczba szkół ogólnokształcących 
stopnia podstawowego wzrosła z 
2.845 w roku szljfjlnym 1945-6 do 
6.102 w roku szkolnym 1951-52, a 
liczba uczniów w tym samym czasie 
zwiększyła się z 309.101 na 560.236.

Oto jakimi bzdurami politycy za­
chodnio - europejscy karmią swoje 
społeczeństwa, aby utrzymać je w 
jarzmie niewoli atlantyckiej. Ale 
lud belgijski nie dał się nabrać. 
Świadczy o tym jego wzrastający 
opór przeciw polityce zbrojeń i uła­
skawianiu zbrodniarzy wojennych.

Polska ludność Ziem Odzyskanych

I łowy 19 wieku na tereny Ziem Ód- 
1 zyskanych nie tylko nie przybywała 
ludność, ale wręcz przeciwnie — 
znane tu było zjawisko ucieczki ze 
wschodu „Ostflucht"

W okresie od 1852 do 1939 r. z te­
renów tzw. niemieckiego wschodu

byliśmy osamotnieni, że korzysta­
liśmy z braterskiej pomocy Zw. Ra­
dzieckiego, że nawiązaliśmy ścisłą, 
wzajemną współpracę z krajami de­
mokracji ludowej.

Plany na przyszłość
Dalsze porywające perspektywy 

rozwoju Polski są nierozdzielnie 
związane z dalszym zwycięskim 
rozwojem obozu pokoju i socjaliz­
mu.

Na pierwszy plan wysuwa się za­
danie intensyfikacji gospodarki rol­
nej na Ziemiach Odzyskanych, peł­
nego wykorzystania istniejących 
rezerw, znacznego podniesienia plo­
nów otrzymywanych z każdego hek­
tara ziemi, a przede wszystkim wy­
datnego rozwoju hodowli w 
ciu o bogatą bazę paszową 
Odzyskanych.

W ramach zapoczątkowanej 
na nowych podstawach, akcji 
nictwa rolniczego osiedlono już 5178 
rodzin w gospodarstwach indywi­
dualnych, w PGR i spółdzielniach 
produkcyjnych. Jest to oczywiście 
dopiero początek tej akcji. Winna 
ona być i będzie kontynuowana i 
rozszerzona w następnych latach.

Prezydia Rad Narodowych w cen­
tralnych i wschodnich wojewóda- 
twacn zwłaszcza w powiatach prze­
ludnionych rolniczo, winny szeroko 
uświadomić ludność o korzyściach, 
j- kie daje przesiedlenie na Ziemie 
Odzyskane i o pomocy, jakiej pań­
stwo ludowe udziela osadnikom.

Obok osadnictwa ważne jest przy* 
si ieszenie i pogłębienie mechani­
zacji rolnictwa na Ziemiach Odzy­
skanych.

W okresie bieżącego dziesięciolecia 
powinniśmy zakończyć elektryfika­
cję wsi na Ziemiach Odzyskanych t

(Ciąg dalszy na str. 6)

opar- 
Ziem

w br. 
osad-
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Wa froncie skupu w Chełmży-Wieś

CZYN WYCHOWUJE CZŁOWIEKA
in m

Trzynaście gro­
mad gminy 
Chełmża-Wieś — 
to wielki mecha­
nizm wytwórczy. 
Gromady są na o- 
gół duże i wypro­
dukowana masa to 
warowa ma zna­
czenie decydujące

w obrotach powiatu. Gdy w roku 
1951 gmina wykonała plan odsta­
wy zboża w 101 procentach — nad­
wyżka powstała z tego tytułu wy­
nosiła grubo ponad 100 ton piękne­
go ziarna dla miast. A w CUS i K. 
( w tym roku) powiedziano nam, że 
ambicją gminy Chełmży-Wieś jest 
wykonanie tegorocznych planów 
przynajmniej w 110 procentach. Ta­
kie są realne możliwości gminy przy 
ogólnej ocenie tegorocznych zbio­
rów. Ambicje rzeczywiście piękne, 
cel zasługujący na szacunek. Ale są 
jóż sygnały, że możliwości w tym 
kierunku są realne. 121 chłopów 
gminy Chełmża-Wieś wykonało do 
15 września plan odstawy z nadwyż­
ką...

Gdy mówimy o tym w CUS i K-u 
— nasuwają się wnioski. Czołowy 
aktyw chłopski pokazał drogę. Pro­
wadzi ona do realizacji zaszczytne­
go obowiązku wobec Państwa, do 
wsparcia potężną masą towarową 
wysiłku robotników w miastach. Ak­
tyw rozumie, że cel jest wspólny: 
budowa wielkiego i potężnego Pań­
stwa Ludowego, państwa pokoju i 
rozkwitu. W czasie tych dni — 
tkwi jeszcze jeden, wielki problem. 
Zbliżają się wybory do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Nie 
pozostało tu bez echa wezwanie chło 
pa Maksymiliana Dybowskiego z po­
wiatu Wąbrzeźno, który dla uczcze­
nia programu Frontu Narodowego i 
XIX Zjazdu WKP(b) zobowiązał się 
w ścisłych terminach wykonać od­
stawę zboża, żywca i zrealizować o- 
bowiązki płatnicze. Ambicją gminy 
jest przekroczenie planu. — Chłopi 
starają się o komplety omłotowe, o 
ich szybki rozdział — powiedziano 
nam w CUS.

ży warczy czyszczarka. Podkowy I Praca i uśmiech, tablica-afisz. Przed 
końskie klaszczą o bruk — akom-1 tą tablicą stajemy z magazynierem 
pamament. Z pól lekko omglonych I Jeziorskim...
jesienią ściągają wozy. W CUS i K-u 
świat przedstawia się w cyfrach, tu 
świat jest namacalny: piękne kasz­
tany o lśniącej sierści, konie siwe i 
jabłkowate, worki, worki, struga 
ziarna w elewatorze, ludzie w kom­
binezonach o napiętych mięśniach

W ramach planowych dostaw 
zboża dla Państwa, spółdzielnie 
produkcyjne pow. hrubieszowskie­
go dostarczają do punktów skupu 
Gminnych Spółdzielni przypada­
jące na nich ilości zboża.

Na zdjęciu: Członkowie spół­
dzielni produkcyjnej CiechoburzII 
ładują zboże przeznaczone do od­
stawy. (Foto — CAF)

Skup zboża w gminie Chełmża- 
Wieś już w pierwszej fazie wysunął 
na tablice przodowników nazwiska 
wielu chłopów. Figuruje tam Wero­
nika Zatoń z Kończewic — aktywist- 
ka — sołtys, chłop Solarski z Kieł- 
basina miał dostarczyć 426 kg zboża 
— dostarczył 1657 kg. Ten małorol­
ny chłop wykonał zobowiązanie nie­
omal w 400 procentach. Zygfryd Zie­
liński przekroczył 200 procent (w 
stosunku do zobowiązania), taki sam 
jest prawie Bernard Zapałowski z 
Kiełbasina. Na tablicy figurują na­
zwiska: St. Szandały, Władysława 
Gołaszewskiego z Głuchowa, Jana 
Szczebelskiego z Pluskowęsów, Szcze 
pana Winiarskiego (sołtys gromady 
Zalesie) i wielu innych...

Szumi elewator, śpiewa czyszczar­
ka — po prostu melodia pracy. Je­
ziorski mówi o tym, że na tegorocz­
nych zbiorach zaważyło w sposób 
bardzo korzystny zboże kwalifikowa­
ne. Wielu małorolnym chłopom u- 
możliwiło to przekroczenie wyzna­
czonych norm. Tych informacji nie 
można nie doceniać: ziemia płaci za 
troskę, za dbałość o dostarczenie jej 
nawozów i pielęgnacji, za racjonalną 
gospodarkę.

Jeziorski ma doświadczenie w ak­
cjach i jego uwagi są rzeczywiście 
interesujące. Mówi w sposób prze­
konywujący i jasny o perspektywach 
skupu. Jego zdaniem — wyniki bę­
dą dobre. Oczywiście należy skoń­
czyć z guzdraniem się w gromadach, 
z opieszałością w korzystaniu z kom­
pletów omłotowych. Poprzez wszyst­
kie gromady gminy powinien przejść 
świeży prąd, wzbudzić to co jest 
ważne a czego się nie docenia: 
współzawodnictwo w szybkości od­
stawy. K. M.

Reflektorem po VII biegu IKP
Komitet Org. Biegu . PIH 5:0 

biegał < „baty" brał od naszego olimpij* 
czyka. Kiedy wycofywał się z bieżni za­
powiedział Kielasowi, że doczeka jeszcze 
chwili, kiedy wychowa progromcę Jasia, 

W kilka minut po zakończeniu VII bie-

T akim właśnie rezultatem zakończył 
się pojedynek dwóch wymienio­

nych rywali. I to bynajmniej nie walko­
werem. Boć przecież organizatorzy VII 
biegu w kategorycznej formie zamówili 
na dzień 21 września pogodę, czemu sta­
nowczo przeciwstawił się PIM, zapowia­
dając jeszcze w sobotnim komunikacie 
deszcz na niedzielę.

Kiedy niedzielny ranek wstał chmurny, 
przewagę początkowo uzyskał zespół 
PIM-u. Cóż, kiedy zabrakło mu decyzji, 
wskutek czego organizatorzy biegu „zła­
pali drugi oddech", którym rozpędzili 
zbierające się nad ich głowami chmury, 
pozwalając wyglądać spoza nich od czasu 
do czasu słońcu. Z tak wysokiej porażki 
PIM-u najbardziej byli zadowoleni uczest 
nicy biegu — zagorzali kibice KOB-u, 
który z kolei gorąco oklaskiwał ich zwy­
cięstwo na mecie VII biegu 
IKP.
CHCECIE KONKUROWAĆ Z

Można sobie wy- 
obrazić jaki 

ruch panował w Re­
dakcji IKP już w so­
botę po południu. 
Właśnie w tym cza­
sie do jednego z po­
koi redakcyjnych 
wszedł wysoki mło­
dzieniec w mundu­
rze wojskowym, z 
dystynkcjami kapra­
la na naramienni­
kach. Zasalutowa­
wszy zwrócił się do 
jednego z obecnych 

tam „cywilów"! „Czy Kielas już przyje­
chał na bieg?" Rozmówca spojrzał na 
niego z politowaniem, zmierzył go od 
stóp do głów, pytając z uśmiechem: „Czy 
chcialby pan może z nim konkurować?" 
Wojskowy, jakby nie dosłyszawszy py­
tania, wyciągnął ku rozmówcy rękę, 
przedstawiając się: „Graj jestem".

OJCIEC I SYN 
fW konkretnym przypadku syn pokonał 
W ojca na bieżni, ale ojciec odniósł 

jeszcze wspanialsze zwycięstwo, obalając 
mur przesądu, że starzy ludzie nie mogą 
uprawiać sportów. Pięćdziesięciokilkolet- 
ni B. Sobieralski wraz ze swym synem, 
na starcie VII biegu o puchar IKP, to 
niecodziennie obserwowane w sporcie 
wydarzenie

Obyśmy je jak najczęściej spotykali.
OJCIEC I SYN PO RAZ DRUGI 

iiy tym wypadku nie znaleźli się co 
prawda razem na bieżni. Tym bar 

dziej, że ojciec unikał spotkania się z 
Kielasem, chociaż kiedyś razem z nim

o puchar

GRA JEM? Dwa pokolenia
Kreft-ojciec Kreft-syn
IKP, Kreft-ojciec, nie kryjąc się 
przed Kielasem, podszedł do niego

O LEADERACH I OPIESZAŁYCH...
A jednak w gminie Chełmża-Wieś 

jest jeszcze wiele do zrobienia — aby 
ambicje zamieniły się w czyn. Nie 
ma potrzeby zakładania różowych 
okularów.

Dubiński Konstanty z tej groma­
dy ma własny komplet omłotowy, a 
jego kartoteki w CUS i K w Chełm­
ży nie wykazują poważnych wpły­
wów. Podobnie postępuje Zwierski 
— również posiadacz kompletu o- 
młotowego. Taki stosunek do akcji 
należy napiętnować, ponieważ para­
liżuje i opóźnia akcję. W sytuacji, 
że Grzywna (jako gromada) nie po­
trafiła należycie i w przepisanym 
czasie wykorzystać kompletów omło­
towych (Powiatowa Rada Narodowa 
zmuszona była przerzucić je częścio- i 
wo na inne odcinki) — tkwi nie-1 
wątpliwie część tego zła. Jak zupeł-1 
nie inaczej podchodzić można do I 
tych spraw i organizować pracę —i 
powiedzieć mogą chłopi gromady 
Bielczyny. Podjęli oni mianowicie 
zobowiązanie, że we wrześniu br. wy 
konają w stu procentach plan sprze­
daży zboża Państwu. Omłoty palą 
się tam w rękach. Bielczyny są na 
czele wszystkich gromad. Kartote­
ki w CUS są tego rodzaju, że peł­
nomocnik skupu oświadcza wręcz: 
Bielczyny lada dzień wykonają swo­
je zobowiązania, 
mady Bielczyny 
Krzemiński...

Sołtys Konrad 
przykładem. Z odstawy żywca wy­
wiązał się on w stu procentach, za­
płacił podatki, lada dzień przekaże 
do magazynu resztę należności w 
zbożu. Za sołtysem idzie gromada.

i jedynym odcinku 
SOŁTYSI WYCHODZĄ NA CZOŁO... I chodnio-niemieckiego

Siadem Krzemińskiego zmierzają 
inni sołtysi. Marian Kołodziejski, 
sołtys gromady Nowa Chełmża, wy­
wiązał się z odstawy zboża w 110 
procentach, Stanisław Żurawski ze 
Sławkowa, Ziółkowski, Bogusławski 
— idą w jego ślady. Zdarza się jed­
nak i tak, że w gromadzie Borowina 
24 chłopów zalega z odstawą żyw­
ca. Zalega mimo ułatwień do jakich 
należy zarządzenie o dostarczaniu 
warchlaków od 45 kg wzwyż. Gdyby 
sołtys w tej gromadzie był bardziej 
aktywny, gdyby umiał sprawę tę 
właściwie postawić i naświetlić, zwią 
zać wokół siebie przodujący aktyw 
— sprawa niewątpliwie wyglądałaby 
inaczej. Porównanie gromad jak 
Grzywna i Borowina — z gromadą 
jak Bielczyny — potwierdza zasadę: 
sprawą najistotniejszą jest ambicja 
i świadomość obowiązku wobec Lu­
dowej Ojczyzny. Czyn wychowuje 
tzłowieka.

GDY SZUMI ELEWATOR...
W magazynie zbożowym w Chełm-

A na czele gro- 
stoi sołtys Konrad

Krzemiński świeci

Gdy Adenauer knuje plany odwetu
Rośnie nędza inteligencji w Niemczech Zachodnich

Bad Oeynhausen. Jedna z naj­
piękniejszych miejscowości kuracyj­
nych w zachodnich Niemczech. Nie­
gdyś odzyskiwało tu zdrowie tysiące 
ludzi. Dziś jednak uzdrowisko służy 
zupełnie innym celom.

W Bad Oeynhausen mieści się bo­
wiem główna kwatera okupacyjnych 
wojsk brytyjskich. Zarekwirowały 
one do swego użytku nie tylko 
wszystkie urządzenia uzdrowiska, 
ale praktycznie całe miasto. Po pro­
stu mieszkańcy zostali przekwatero­
wani do pobliskich wsi, tak iż nawet 
zarząd miejski mieści się w chłop­
skim domu.

Obecnie'brytyjska kwatera główna 
znajduje się w stadium przepro­
wadzki do Miinchen-Gladbach, któ­
rego mieszkańcy stają się świadkami 
(i co gorsza — obiektami) podobne­
go „cudu“: „Oczyszczono" tu już ca­
łe dzielnice miasta wraz z pięknym, 
kilkusethektarowym lasem — par­
kiem, jedynym miejscem wypoczyn­
ku dla robotników okolicznych za­
kładów przemysłowych. A co się 
stało z Bad Oeynhausen? W Bad 
Oeynhausen pozostało wszystko „po 
staremu"... „Rzeczywisty charakter" 
„układu ogólnego" ujawnił się przy 
jeszcze jednej okazji: rozbudowy 
brytyjskich sztabów.

Oburzenie, jakie „przeprowadzka" 
ta wywołała wśród szerokiego ogółu 
zachodnio-niemieckiego społeczeń­
stwa, nabrało charakteru prawdzi­
wego wrzenia, gdy opinia publiczna 
dowiedziała się o finansowej stronie 
przedsięwzięcia. Oto wyszło na jaw, 
iż rozbudowa brytyjskich placówek 
wojskowych tylko na tym jednym 

' ' ' kosztowała za- 
__ __________ _> podatnika... 
150 milionów Mk.“ I to oczywiście 
całkiem „ekstra", poza normalnym 
haraczem wyciskanym przez rząd 
adenauerowski na pokrycie tzw. ko­
sztów okupacyjnych. A że nie są one 
bynajmniej małe świadczy cyfra 850 
milionów Mk przeznaczonych mie­
sięcznie na ten cel.

Nic więc dziwnego, iż coraz po­
wszechniejsze i mocniejsze są głosy 
oburzenia i protestu przeciwko „u- 
kładowi ogólnemu", nawet ze strony 
tych kół 
niedawna 
obojętnie, 
bardziej 
oto fakty 
chodnio-niemieckiej.

„Aechener Nachrichten" poświęca­
ją specjalny artykuł ciężkiej sytu­
acji nauczycielstwa w Niemczech Za 
chodnich. Czytamy w nim:

„Jest rzeczą dowiedzioną, iż 
większa część młodych nauczycie­
li nie może sobie pozwolić na kup­
no gazety, nie mówiąc już o książce.

mieszczańskich, które do 
zachowywały się zupełnie 
Zmusza je do tego coraz 
ponura rzeczywistość. A 
zaczerpnięte ź prasy za-

Jak wykazała ankieta przeprowa­
dzona w okolicach Akwizgranu 
większość nauczycieli posiada za­
dłużenie równające się kilkumie­
sięcznym poborom, gdyż tak czy 
tak rodziny ich muszą jakoś żyć..." 
Rzeczywistość adenauerowskiego 

reżimu rzuca ponury cień na sytua­
cję inteligencji. Coraz szersze koła 
społeczeństwa odczuwają na sobie 
odziaływanie niewolniczych postano­
wień „układu ogólnego". Nie tylko 
przyzwyczajeni do grabieży ze stro­
ny nadreńskich magnatów przemy- ■ 
słowych robotnicy, nie tylko chłopi,1 
którym coraz zabiera się nowy ka­
wałek pola na place ćwiczeń dla in- : 
terwencyjnych wojsk anglo-amery- 
kańskich. Coraz głośniej rozlega się 
głos protestu inteligencji, lekarzy i 
uczonych, artystów i drobnych u- 
rzędników, którzy widzą, iż adenau- 
erowsko-amerykański układ niesie 
ze sobą coraz większe ciężary i nie­
szczęścia.

Jak doniósł niedawno zachodnio- 
niemiecki tygodnik „Welt" brak pie­
niędzy na wydatki związane ze zdro­
wiem publicznym spowodował, iż w 
jednym tylko okręgu (Hesji) szpitale 
publiczne zadłużone są na sumę 30 
milionów Mk. Jaka jest w tych wa- i 
runkach sytuacja personelu lekar-1 
skiego — można sobie łatwo wyo­
brazić. „Niirnberger Nachrichten", 
przytaczają w związku z tym cha­
rakterystyczny przykład:

„Dr. med. N. jest jednym z 65 
lekarzy pracujących w szpitalu, 
miejskim. Ze względu na jego cięż 
ką sytuację materialną miasto 
przyznało mu specjalny dodatek 
w wysokości 189 Mk. Pomimo to 
dr N. nadal jednak pozostaje w 
czasie godzin obiadowych w szpi­
talu rezygnując z posiłku, aby za­
oszczędzić pieniądze na tramwaj. 
W podobnej sytuacji znajduje się 
więcej lekarzy..."
Katastrofa jednostek pomnożona 

przez szereg przykładów jest odbi­
ciem katastrofy ogółu. A jak wyglą­
da sytuacja na wyższych uczelniach?

„Main-Post" donosi o katastrofal­
nej sytuacji na uniwersytecie w 
Wiirzburgu:

„Stary uniwersytet znajduje się 
w stanie godnym napiętnowania. 
Brak pieniędzy powoduje, iż nie 
ma mowy o kóniecznej rozbudowie 
księgozbioru bibliotecznego. Z 50 
tys. Mk państwowej dotacji rocz-, 
nie muszą być pokrywane jeszcze 
wydatki personalne. Podobna sy­
tuacja daje się zauważyć w kli­
nikach uniwersyteckich. Na 261 
pracowników naukowych zatrud­
nionych jest jedynie 85, gdyż brak 
jest środków na opłacanie pozo­
stałych. Część pomocniczych sił’

gu 
już „__ .
wraz ze swym synem, Romanem — re­
welacją biegu. „I co Jasiu, dotrzymałem 
słowa?". Starzy rywale ucałowali się, a 
olimpijczyk bez cienia zawiści, jak przy­
stoi wzorowemu sportowcowi, długo ści­
skał prawicę młodego Romana Krefta.

TEMAT DLA ARTYSTY
7"o był chyba najbardziej malowniczy 
J widok — moment ruszenia ze star­

tu setek zawodników w różnobarwnych 
koszulkach i spodenkach i moment wzbi­
jania się w powietrze 1500 gołębi. Krą­
żyły zrazu tuż przy ziemi, mieszały się z 
pędzącą wzdłuż trasy stawką, płynęły 
ponad głowami zawodników, by wzbić 
się wysoko w przestworza. Ile w tym 
barwy, poezji i wzruszenia artystycznego, 
wie tylko ten, kogo wzrok, ów nieza­
pomniany naprawdę moment podchwycił. 
ZEBYS CHOCIAŻ COS POWIEDZIAŁ...
Serdeczna i przy­

jacielska pano­
wała atmosfera 
wśród zawodników 
po biegu. Dzielili się 
wrażeniami mijają­
cego dnia, wzajemnie 
sobie „docinając" o- 
czywiście bez cienia 
złośliwości. Dużym 
zmysłem humoru i 
pogodą ducha od­
znacza się Kielas.

Do 20 metrów 
przed metą biegł on 
jeszcze na i pozycji. Bartecki
W tym momencie Bartecki zdecydował 
się na zryw i minął olimpijczyka, który, 
gdy to spostrzegł, już było za późno, bo 
poznańczyk, jako ■-------
dysponuje lepszym

średniodystansowiec, 
finiszem.

„Tadek — zwraca 
się Kielas do Danec­
kiego — nie bardzoi 
to po koleżeńsku zro 
bił, przecież wiesz, 
że nie mam oczu w 
tyle i nie mogłem 
widzieć, że robisz 
zryw. Gdybyś cho­
ciaż krzyknął z tyłu 
i ostrzegł mnie, to 
kto wie jak by by­
ło..."

naukowych pracuje w charakterze 
bezpłatnych wolontariuszy..."
Cytowane pismo usiłuje przeciw­

stawić temu jako rzecz szczególnie 
pozytywną fakt, iż ilość dzieci ro­
botników powiększyła się wśród stu­
diujących w porównaniu z 1932 ro­
kiem aż o... 0,5 procent, kiedy to wy- 
wynosiła 3,4 proc. W dalszym ciągu 
jednak sprawozdanie jest bardzo mi­
norowe:

„Połowa wszystkich studentów 
zatrudniona jest podczas ferii (je­
dyny sposób zdobycia pieniędzy na 
opłaty uniwersyteckie i osobiste 
potrzeby przez studentów — przyp. 
autora) przez więcej niż 12 godzin 
na tydzień. Większość studiują­
cych zarabia w czasie semestru 
około 50 Mk miesięcznie. 17,7 pro­
cent młodzieży nie posiada po­
trzebnych do nauki podręczników. 
7745 studentów musiało przerwać 
studia z powodu trudności mate­
rialnych...".
Oto kilka przykładów obrazują­

cych sytuację w Niemczech zachod­
nich. Wybrane zostały one z kilku 
zaledwie numerów zachodnio-nie- 
mieckich pism, dalekich zresztą od 
krytycznego stosunku wobec boń- 
skiego rządu. Czyż w takich warun­
kach można się dziwić, że także do­
rastająca młodzież nie ma żadnych 
możliwości dalszej nauki i zdobycia 
kwalifikacji. „Allgemeine Deutsche 
Lehrerkorrespondenz" stwierdza:

„Z 127 tysięcy wypuszczonych ze 
szkoły w roku ubiegłym dotychczas 
nie może sobie znaleźć miejsca na te 
renie Bawarii 40 tys. chłopców i 
dziewcząt. W najbliższych tygod­
niach dojdzie do tego nowy rocznik 
150 tys. wypuszczonych z bawarskich 
szkół powszechnych".

Wyniki bońskiej polityki wskazu­
ją inteligencji w Niemczech zachod­
nich coraz bardziej dotkliwie, że wo­
jenny kurs kliki adenauerowskiej je­
dynie powiększy jej nędzę. Dlatego 
też coraz więcej ludzi zza Łaby kie­
ruje swe spojrzenie na Niemiecką 
Republikę Demokratyczną.

Jak wykazała dobitnie II konfe­
rencja partyjna SED, to tu właśnie 
potrzebny jest jak największy udział 
inteligencji przy rozwiązywaniu wy­
łaniających się zagadnień, związa­
nych z budową nowego ustroju. To 
tu właśnie, na terenach od Odry do 
Łaby, wbrew wielowiekowej trądy-1 
cji prusko-brandenburskiej niemiec- ' 
cy robotnicy, chłopi i inteligenci pra- ' Niemniej ^wytrwałam 'od*Czajkowskiego

Kielas
UWAŻAŁEM, ZE NIE JEST GROZNY.^

— „Mija mnie w 
pewnym momencie 
jakiś zawodnik — 
mówi Bartecki. Spój 
rżałem — ktoś nie­
znany. Niech sobie 
biegnie na złamanie 
karku — nie wytrzy­
ma tempa — pomy­
ślałem. Zresztą mam 
dobry finisz, to go 
na pewno wezmę. 
No i nie mogłem go 
już wziąć. Roman 
Kreft, to naprawdę 
rewelacja tegorocz­
nego biegu IKP — Lewicki 
kończy Bartecki.

Lewicki zaś niedzielną „aferę" Krefta 
— o ile się tak wyrazić można, postawił 
zupełnie po prostu: „był lepszy ode 
mnie i innych i dlatego zasłużenie, obok 
Graja, stal się triumfatorem biegu".

BYDGOSZCZ NA 6 MIEJSCU
D legi IKP odby- 
U wają się w Byd 

gąszczy, ale nigdy 
dotąd puchar głów­
ny nie znalazł się w 
stolicy Pomorza. Je­
dyna nadzieja w... 
Wacku Ziółkowskim, 
gwardziście, który w 
tym roku zajął za­
szczytne 6 miejsce. 
Jeśli już mowa o 
bydgoskiej Gwardii, 
to warto przypom­
nieć, że co roku wy­
stawia ona najlicz­
niejszy do biegu ze­

spól. Ostatnio dzięki temu zdobyli gwar­
dziści piękny radioodbiornik „Aga".

GRAJ W NIEBEZPIECZEŃSTWIE 
^zwycięzca biegu Graj byl poważniej 
Ł- zagrożony przez swoich konkuren­

tów po biegu, aniżeli w czasie biegu. Na 
trasie bowiem dzieliła go od nich pewna 
przestrzeli, po biegu zaś znalazł się... w 
Ich rękach, które wyrzucały go wysoko, 
wysoko w powietrze ponad własne gło­
wy.

Tak przeciwnicy z trasy, „odkuli" się 
na swym -----

Ziółkowski

koledze.
NAJWYTRWALSI

D mian Czajkowski 
nie jest już 

pierwszej młodości 
zawodnikiem, a jed­
nak co roku staje 
do biegu IKP i co 
roku przekracza me­
tę jako jeden

szly rok, w VIII bie 
gu, zapowiedział za- 

ię » miejsca, a 
wycofanie dopiero 
wówczas, gdy zajmie 
10 lokatę. Z oblicze­
nia wynika, że na­
stąpi to w XI biegu, Czajkowski 

’ to znaczy w 1956 roku.
Niemniei HMifrinnhim

CU ją wspólnie nad wypełnieniem 1 uczestnikiem imprez ikp jest Napoleon 
tych wielkich zadań, które zapewnią I Dzwonkowski — ^ycięzca biegu z 1947 r. 
wszystkim Niemcom szczęśliwą przy | ^ie. TXi7rn7XX"f 
szłosc. Wbrew adenauerowskim od- pewno pozostanie biegowi, w którym on- 
wetowcom i wojennym planom ich giś. Z(L°był nagrodę główną. Brawo! — 
amerykańskich opiekunów. i • Wiernym bie°°wi ,KP
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WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po­
żarna 44-44. Pogotowie PCK 1600. Tak­
sówki 36-55 I 39-62. Informacja PKP 11-87. 
Informacja pocztowa 02 i 03. Zamiejsco­
we 00. Komenda MO 25-16. IKP 19-07, 
33-41, 33-42.

CZWARTEK

W&iJDWC
IBKDCOSZC&H

Telefon nr 3991

Sir. 5

Z wizytą w Obwodowych Komisjach Wyborczych

Sprawdzamy listy wyborców
Umieścić w domach adresy

najbliższych obwodów'.
W lokalach wyborczych w Byd- wyborczy, który czynny będzie od 

goszczy przewodniczący Ob- \ godz. 8 do późnych godzin wieczor- 
wodowych Komisji Wyborczych w nych.

Złapać taksówkę 
to rzeczywiście nie 
lada sztuka, ale... 
tylko na pl. Wol­
ności. Na pozosta­
ły cłi postojach ta­
ksówki zawsze sto 
ją i — o dziwo — 
czekają na klien­
tów.

A klienci — jak na złość — uparli 
się i godzinami wystawają na pl. 
Wolności, wymachują rękoma, za­
trzymują każdy przejeżdżający sa­
mochód, 
taksówkę. Najczęściej daremnie, bo 
te z pl. Wolności mają pełne ręce ro­
boty*

Tymczasem 120 m dalej, przy pl. 
Zjednoczenia (róg ul. Armii Czerwo­
nej) i przy ul. Słowackiego taksówki 
stoją do dyspozycji 1 pocóż tracić w 
oczekiwaniu cenne godziny (dosło­
wnie) kiedy przejście do najbliższe­
go postoju nie trwa dłużej niż 3 mi­
nuty!

Podobnie jest z telefonicznym za­
mawianiem taksówek. Aparty przy 
pl. Wolności i pl. Boh. Stalingradu 
są najczęściej zajęte, albo nikt się 
w nich nie zgłasza, podczas gdy te­
lefon postoju przy Pl. Zjednoczenia 
(nr 3991) może poskarżyć się na brak 
zatrudnienia ze strony klientów.

długo, długo czekają na

myśl 29 art. ordynacji wyborczej 
wyłożyli spisy wyborców do pu­
blicznego wglądu.

Prawem i obowiązkiem każdego 
obywatela jest sprawdzić, czy on i 
członkowie rodziny zostali umiesz­
czeni w spisie wyborców. Zdarzały 
się bowiem wypadki, że w czasie 
przepisywania nazwisk wyborców z 
kartotek meldunkowych popełniono 
błędy. Np. zniekształceniu uległy 
imiona i nazwiska lub daty. Do dn. 
1 października br. obwodowe ko­
misje wyborcze przyjmują ustne i 
pisemne reklamacje o dodatkowym 
zamieszczeniu w spisie. Reklamacje 
te Obwodowa Komisja Wyborcza 
kieruje do Prezydium Rady Naro­
dowej, która w ciągu trzech dni wy- 
daje decyzję i zawiadamia o niej 
niezwłocznie wyborcę wnoszącego 
reklamację.

W związku z tym Wydz. Społeczno 
Administracyjny MRN przy ul. 
Gen. Stalina 38 uruchomił referat

600 osób 
przybyło na interesujący odczyt 
lektora KCPZPR

ki)

ułatwienia sprawdzeniaW celu 
spisów i wnoszenia ewentualnych 
reklamacji w godzinach popołudnio­
wych każdy wyborca w OKW bę­
dzie mógł przeglądać spisy. W go­
dzinach tych członkowie obwodo­
wej komisji wyborczej pełnią dyżu-. mc uumauau m 
ry w lokalach komisji. Lokale te' utrudnia pracę.

mieszczą się przeważnie w szkołach, 
gmachach urzędów i świetlicach. — 
Każdy z lokali wyborczych oznaczo­
ny jest tablicą oraz posiada numer 
obwodu wyborczego.

Wskazanym byłoby, aby admini­
stratorzy i dozorcy domów otrzyma­
li wywieszki wskazujące, w którym 
obwodzie głosują mieszkańcy dane­
go domu i gdzie mieści się lokal ob­
wodowej komisji wyborczej.

Apelujemy do bydgoszczan, ażeby 
swych wizyt w 

. nie odkładali na
lokalach komisji 

ostatni dzień, bo to

Ot. zagadka!
M-A oto inna 

storia,' tu której 
również mowa o 
telefonie.
Abonent nr. 

15-12 pamiętnego 
dnia 18 bm. o godz. 
10 zamówił roz­
mowę. O godz. 16 

zniecierpliwiony 
międzymiastowej

Naczelna Organizacja Techniczna 
oddział w Bydgoszczy wraz z komi­
tetem PZPR zorganizowała zebra­
nie dyskusyjne na temat,, Sytuacja 
międzynarodowa a polityka Polski". 
Referat na ten temat wygłosił lek­
tor KC PZPR ob. Michajłow.

W zebraniu tym uczestniczyło 600 
osób — pracowników inżynieryjno- 
technicznych, naukowych, oraz ra­
cjonalizatorów i przodowników pra­
cy. Zebrani poddali wnikliwej dys­
kusji doskonale opracowany 
lektora wieczoru temat.

przez

Wspólne cele i drogi
W oparciu o wspólną uchwałę za- | błędów popełnionych przez oba pio- 

rządów Związku Izb Rzemieślniczych I ny organizacyjne, wskazując na dro- 
i Związku Spółdzielni Przemysło- j gi zmierzające do usunięcia niedo- 
wych i Rzemieślniczych odbyła się ciągnięć, zacieśnienia współpracy na 

wszystkich odcinkach więżących ze 
sobą rzemiosło indywidualne i uspo­
łecznione.

Pod koniec narady zabrał głos 
kierownik Wydziału Ekonomicznego 
WK SD Chmielewski, wskazując na 
wielkie zadania stojące przed całym 
narodem polskim, złączonym we 
Froncie Narodowym.

Dyskusję i przebieg narady pod­
sumował przedstawiciel Centrali 
Spółdzielni Przemysłowych i Rze­
mieślniczych Seidel, wzywając do 
zmobilizowania wszystkich sił dla 
zwiększenia 
czych. (ch)

zadzwonił do
pragnąc jakoś przyśpieszyć rozmo­
wę. I wtedy abonentowi który tyle 
godzin pełen rozpaczy i desperacji 
pilnował aparatu — oświadczyła dy­
żurna telefonistka, że rozmowa zo­
stała już dawno przeprowadzona i 
trwała... 5 minut.

Tę małą zagadkę telefoniczną po­
lecamy rozwiązać Dyrekcji Poczt i 
Telekomunikacji, (juk)

Zwierajmy szeregi 
w walce o Pokój, 
o wykonanie Planu 6-letn ego

Odbierajcie 

książeczki 
opałowe!

Wydano już książeczki opałowe 
na okres zimowy 1952-53 dla tych 
warsztatów rzemieślniczych, które 
zgłosiły w sierpniu swe zapotrzebowa 
nia na opał ogrzewniczy do Okręgo­
wego Związku Cechów. Książeczki 
opałowe można odbierać w biurze 
OZC w Bydgoszczy, ul. Gen. Stali­
na 68, barak 1, Zakłady rzemieślni­
cze, które nie są połączone z mie­
szkaniami prywatnymi i które nie 
korzystają z paliwa na cele prze­
mysłowe a nie zamówiły dotychczas 
opału na zimę, mogą złożyć swe za­
potrzebowanie do Okręgowego Zwią 
zku Cechów w dodatkowym termi-

1 nie do końca września. (PK)

i Związku Spółdzielni Przemysło-1 
wych i Rzemieślniczych odbyła się 
w Bydgoszczy narada wojewódzkie­
go aktywu spółdzielczego i samorzą­
du gospodarczego rzemiosła. W na­
radzie wzięli udział przewodniczący 
Związków Branżowych, członkowie 
Rady Okręgowej ZSP i Rzem, star­
si Cechów Rzemieślniczych, kierow­
nicy biur cechowych, przewodniczą­
cy i kierownicy OZC oraz ich od­
działów.

Centralę Związku Spółdzielni 
Przemysłowych i Rzemieślniczych 
reprezentował ob. Seidel, a Związek 
Izb Rzemieślniczych mgr Iwaszkie­
wicz z Warszawy. Ponadto w nara­
dzie wzięli udział: kierownik Wy­
działu Ekonomicznego WK SD — 
Chmielewski, przedstawiciel WRN 
Pieniążczak, oraz przedstawiciele 
Delegatury i Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła.

Tematem obrad narady były ak­
tualne zadania współpracy samo­
rządu gospodarczego, rzemiosła i 
spółdzielczości na odcinku uspołecz­
nienia rzemiosła.

Referat zasadniczy omawiający to 
zagadnienie wygłosił kierownik De­
legatury ZSP i Rzem. Jan Orłowski. 
Z referatu wynikało że istotny wy­
nik współpracy pomiędzy obu pio­
nami organizacyjnymi był minimal­
ny. Osiągnięto wprawdzie to, że za­
gadnienie rzemiosła, błędnie ujmo­
wane przez Związki Branżowe, zo­
stało właściwie zrozumiane, ale nie 
objęto pomocniczymi spółdzielniami

751*1 zł 
zebrali kwesta rze 
no SFBS

Przeprowadzona ubiegłej niedziel! 
kwesta uliczna na budowę War­
szawy przyniosła nadspodziewany 
rezultat. Ub. niedzieli rzemiosło 
bydgoskie, które w dniu tym prze­
prowadziło kwestę przekazało na 
rtecz budowy Warszawy sumę — 
7511,46 zł.

Na wyróżnienie w niedzielnej 
akcji zasługą pp. Jan Jabczyński — 
Franciszek Ziółkowski, którzy zebra­
li 794,05 zł. oraz Stanisław Sajdak 
i Jan Skarbonkiewicz — 521,61 zł. 
Alfons Sudziński i Alfred Rodebald 
— 421,70 zł. Również na rzecz 
budowy Warszawy Miejskie Zakła­
dy Komunikacyjne z pobieranych 
5-groszowych dopłat z każdego bi­
letu przekazały M. K. B. W. kwotę 
11,612,65 zł.

W najbliższą niedzielę 28 bm. w 
Pomorskim Domu Sztuki o godz. 18 
odbędzie się koncert chórów byd­
goskich pod dyrekcją prof. Rezlera. 
Dochód z imprezy przeznaczony zo­
stanie na SFBS. (S)

osiągnięć gospodar­

♦

(F Strzelanie
A Marsze
H Mecze

na zawodach »SP»

gościnny występ
Teatru Żydowskiego z Łodzi

Jutro odbędzie się w Teatrze Zie­
mi Pomorskiej gościnny występ ze­
społu Państwowego Teatru Żydo­
wskiego z Łodzi. Ujrzymy komedię 
muzyczną pt. „Wzajemna miłość" 
wg. J. Rubinsztejna. Występ jest 
organizowany staraniem bydgoskie­
go oddziału Towarzystwa Społecz­
no-Kulturalnego Żydów w Polsce. 
Zaznaczamy iż przedstawienie roz- 
pocznie się o godz. 19,15. x

Cenzurko
dla

W dniach od 1 do 20 października 
Wojewódzka Komenda PO „SP“ z 
pomocą swych hufców oraz LZS 
organizuje wielkie zawody strzelec- 
ko-sportowe. Umożliwią one mło­
dzieży wiejskiej wykazanie swej tę­
żyzny fizycznej i zdobycie brakują­
cych norm na odznakę SPO i BSPO.

W zawodach udział wezmą człon­
kowie LZS-ów, oraz cała młodzież 
zorganizowania w szeregach „Służ­
by Polsce" jak i niezorganizowana 
do lat 25.

Bogaty i atrakcyjny program tych 
. zawodów obejmie między innymi

ogółu rzemiosła indywidualnego na strzelanie z wiatrówki na 10 met- 
terenie woj. bydgoskiego. Nie pro­
wadzono należycie akcji kulturalno- 
oświatowej, zmierzającej tlo podno­
szenia świadomości społeczno- poli­
tycznej rzemiosła. Nie doprowadzo­
no do spotkań racjonalizatorów z 
obu stron. Nie realizowano we wła­
ściwym stopniu zarządzenia o koo­
peracji spółdzielni pracy z rzemio­
słem indywidualnym.

Te krytyczne uwagi winny zmobi­
lizować cały aktyw spółdzielczy i 
rzemieślniczy do wykonania aktual­
nych zadań stojących przed rzemio­
słem woj. bydgoskiego. Odpowie­
dzialnymi za to są zarówno samo­
rząd gospodarczy rzemiosła, jak i 
samorząd spółdzielczy.

W szerokiej dyskusji, w której 
przemawiało kilkunastu uczestni­
ków narady, wskazywano na szereg

ZS SPORTU SZKOLNEGO

W tych dniach żeński SKS Handlowleę 
Bydgoszcz zorganizował mistrzo­

stwa szkół średnich w siatkówce. Do roz­
grywek zgłosiło się 7 drużyn. Mistrzem 
została reprezentacja SKS Handlowiec, 
wicemistrzem zespól TPD, a na 3 miej­
scu uplasowała się drużyna Państwowej 
Szkoły Ogólnokształcącej. Dochód z roz­
grywek przeznaczono na SFBS.
SKS HANDLOWIEC — LZS KRUSZYN

rów, rzut granatem, marsze, rozgry­
wki w siatkówkę, próby bicia re­
kordów poszczególnych gmin w kon 
kurencjach lekkoatletycznych i z 
pewnością zainteresuje szerokie 
rzesze młodzieży. (kry)

fttpowódsto REDAKCJI

W Kruszynie odbył się w ub. niedziele 
mecz piłkarski, w którym S.1S Han 

dlowiec pokonał II drużynę LZS Kru­
szyn w stosunku 10:0 (7:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Ziółkowski 4. Sergot 
3, Kurek, Michlewskl i Bałdzikowskł 
po 1. *
W towarzyskim spotkaniu koszykówki 
męskiej SKS Budowlani przy Technikum 
Budowlanym zwyciężyli kombinowana 
drużynę Kolejarza Bydgoszcz w stosun­
ku 47:38 (22:20). Największą ilość punk- 
tów dla zwycięzców uzyskali Łukaszewlci 
18 i L. Morawski 14, natomiast dla poko­
nanych Derchelt 13 1 Szymankiewicz 11.
BOKSERZY I PIłKARZE II LIGI STAR­

TUJĄ W BYDGOSZCZY
Jak się dowiadujemy w nadchodzącą 

sobotę. 27 bm.. o godz. 19. w hali przy 
ul. Dwernickiego odbędzie się inaugura­
cyjne spotkanie o mistrzostwo 11 ligi bok 
serskiej pomiędzy OWKS Bydgoszcz 1 
Stalą Poznań.

Nazajutrz w niedzielę, 28 bm.. piłkarze 
OWKS Bydgoszcz rozegrała ostatni w 
tym sezonie na terenie stolicy Pomorza 
mecz o mistrzostwo II ligi z Kolejarzem 
Leszno. Pojedynek OWKS z Kolejarzem 
Leszno odbędzie sie o godz. 15 na Sta­
dionie Leśnym Kolejarza Bydgoszcz.

KOMUNIKATY
* Uwaga członkowie PTTK! Nadeszły 

odznaki członkowskie, które *
można w lokalu PTTK przy 
cowej 14.

M. Reiss — Bydgoszcz. Jest jedna oko­
liczność łagodząca: ludzi było bardzo du­
żo, a w związku z tym tramwaj był już 
zapewnie opóźniony w swym kursie 1 nie 
mógł zbyt długo ezekać na przystankach. 
Mimo to konduktor ponosi w pewnym 
stopniu winę, ale nie możemy w tej 
sprawie interweniować, gdyż w liście 
swym nie podała Pani ani numeru wo­
zu, ani dokładnej godziny, ani (przede 
wszystkim) numeru konduktora. (983)

♦
Bolesław K. Gołuszyce. W sprawie po­

ruszonej przez Pana w drugim liście in­
terweniujemy, co do pierwszego listu — 
niestety — nic nie możemy odpowiedzieć, 
gdyż w ogóle go nie otrzymaliśmy. (980)

♦
Helena P. — Bydgoszcz. Pierwsza po­

ruszoną przez Panią sprawę już opubli­
kowaliśmy w 203 nr naszego pisma (No­
tatnik reportera), drugą zaś rozpatrzymy 
w najbliższych dniach. (968)

*
Ignacy W. — Bydgoszcz. W liście swym 

sam Pan potwierdza zaistnienie podanego . ,
przez nas faktu, jakież więc mamy za-1 znaleziony dnia 24 bm.; 
mieszczać sprostowanie? (979) ' Odebrać w dziele kroi

które otrzymać 
ul. Dwor-

zawody sportowe, zakwaterowanie, wy­
żywienie ponad 50 ludzi itp. Ogólne wra 
Zenie, jakie po sobie zostawiła impreza, 
jest dodatnie i nie powinny tego przy­
ćmić takie niedociągnięcia, jak małe za­
mieszanie na trasie w Golubiu, przykre 
kwatery w Toruniu, nieporządek na me­
cie etapowej w Bydgoszczy itp. Z tych 
niedociągnięć wyciągną organizatorzy 
niewątpliwie odpowiednie wnioski przy 
montowaniu następnych wyścigów, bo 
wierzymy, że tegoroczna impreza zapo­
czątkowała doroczne wyścigi dookoła Po 
morza. Chętnie Jednak zobaczylibyśmy 
w następnych latach przedłużenie trasy, 
poprowadzenie wyścigu naprawdę dooko 
la Pomorza. Obdzielając pochwalą za or­
ganizację Radę Okręgową ZS Unia, nde 
chcemy pominąć zasług organizacyjnych 
M i PKKF, szczególnie tych w Chełmży 
Wąbrzeźnie, Grudziądzu i Chełmnie, u 
których mogliśmy zaobserwować, że do 
imprezy podeszły z sercem.

Wyścig Kolarski Dookoła Pomorza spei 
nlł również swe zadanie propagandowe, 
niosąc przez miasta, miasteczka 1 wsie 
naszego województwa hasła pokojowego 
budownictwa naszej socjalistycznej Sto­
licy. Impreza związana ściśle z Miesią­
cem Budowy Warszawy, spełniła wyraź­
ne zadanie społeczne, mobilizując do je­
szcze żywszego udziału w akcjach na 
budowę Stolicy mieszkańców naszego 
województwa. Kolarze byli serdecznie 
witani nie tylko w większych miastach 
ale 1 małych miasteczkach, które witały 
ich przewieszonymi wszerz szosy transpa­
rentami!, byli witani serdecznie 1 we 
wsiach, Jak np. w Ryńsku, gdzie mło­
dzież szkolna obrzuciła ich kwiatami.

Wielobarwne koszulki reprezentują­
cych swe zrzeszenia kolarzy spełniły 
ważną funkcję propagandową na rzecz 
czynu społecznego 1 na rzecz pięknego 
sportu kolarskiego. Szkoda, że w wy­
ścigu wzięło udział zbyt mało zrzeszeń,

IALEZI0NE1

Wyścigu Kolarskiego Dookoła Pomorza
mzacyjne — domagają się pewnego o- bra^ udziai w wyścigu, może
^w^śelHtn pędzle miJł P-wd^ ^ch wy^ ^Gwar
woi°bkoiar^wa>,w>'naszymC^'oJeuSdztwie ^zo Ujechał Ko-

Trzeba jednak’ powiedzieć, że poza Ko­
lejarzem nie zaobserwowaliśmy u innych 
drużyn dojrzałości taktycznej, a Indywi­
dualne próby taktycznego zaskoczenia, 
jak np. odważna samotna ucieczka Na­
wrockiego na przedostatnim etapie, dla 
małego doświadczenia skazane były na 
niepowodzenie. Nie można jednak po­
wiedz eć, aby wyścig był pod względem 
sportowym mało atrakcyjny. Przeciwnie, 
pozwolił stwierdzić, że Pomorze posiada 
obiecująca kadrę kolarską, tym bardziej 
obiecującą, że wybitnie młodą wiekiem, 
ambitną (świadectwo: 17-letni Wysocki 
ze Spójni Włocławek, który przebył ca­
łą trasę na turystycznym rowerze), po­
zwalała rokować nadzieje na przyszłość.

Organizacyjnie wyścig wypadł w sumie 
dobrze. Ocena ta równa się pochwale 
dla organizującej wyścig Unii, jeśli zwa­
żymy, że impreza była pionierska, orga- 

i nizowana po raz pierwszy, ze była duża 
• i wymagała poważnego zmysłu orgam- 

mu i Materną- leemu poważnie może zacyjnego 1 tu-’^my nadleję - nastąpi po-
Fliu J juenipkowsklego,g albo W elementów, jak np. etapowe prawa w roku przyszłym. . (t«

puuvuiuc y: —---------- , ■
woju kolarstwa w naszym województwie 
a również 1 dlatego, że impreza ta or­
ganizacyjnie należała niewątpliwie do 
najpoważniejszych tegosezonowych wy­
ścigów kolarskich w Polsce.

Wiadomo już. że Bonk z bydgoskiego 
Kolejarza zwyciężył w wyścigu bezape­
lacyjnie. Swemu wrodzonemu talentowi 
przydał rutyny niewątpliwie przez u- 
dział w Wyścigu Dookoła Polski, podob- 
nie zresztą jak Figiel ze Stali. Słabiej 
wypad’ trzeci uczestnik tej ostatniej im­
prezy M. Woźniak, ale tłumaczy go w 
dużym stopniu odniesiona kontuzja. 
Zwycięstwo drużynowe Kolejarza jest 
cennym sukcesem opiekuna tego zespołu 
Rittera, który potrafił swym pupilom 
wpoić taktyczne zasady jazdy zespoło- 
WZacięta walka, jaką o drugie miejsce 
toczyły zespoły Unii i Stall, świadczy 
jednak o tym, że tymczasowa hegemo­
nia Kolejarza wcale nie musi mieć za­
pewnionej długowieczności. Bonkowi, 
Szadkowskiemu Pachol ’-klemu. Krauze- 
mu 1 Maternr"’ ^emu poważnie może

^.TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Rodzinka 

(19.30).
Piątek: Wzajemna mi­

łość — gościnny wysteo 
Państw. Teatru Żydow­
skiego z Łodzi (19.15)

(tj)

09 KINA
Pomorzanin: Wilhelm Tell 
(16. 18 i 29).

polonia Na kalkucklm 
bruku (17 1 19.15).

Orzeł: Ditta (15.36. 17.45
1 20).

Wolność: Clenie na to­
rach (16. ra i 20).

Gryf: Kariera w Pary­
żu (17 1 19).

* TOREBKĘ damską znalezioną dnia 
24 bm.;

* CIEPŁY PANTOFELEK dziecięcy 
znaleziony dnia 24 bm.;

* PIÓRNIK z przyborami szkolnymi

Odebrać w dziele kroniki IKP.

Bałtyk: W dni pokoju 
(17 1 19).

Mir: Pod niebem Sycy­
lii (17 i 19).
Rozmaitości: Julian Mar­

chlewski. W Berlinie zła 
czyły sle dłonie (od godz. 
16 do 23).

FOTOPLASTIKON: Al­
py Bawarskie (od godz. 
13 do 31).

® DYŻURY
Dyżur nocny (a ’2—9) 

Apteka nr 15 - PI. Boh 
Stalingradu 1 (teł, 19-31). 
Apteka nr 12 ul. Grun­
waldzka 37 (te) 34 31)

£ WYSTAWY
Muzeum: Zbiory stałe 

(codziennie godz 10-46

w środę godz 12—19 w 
niedziele godz 10—14)

Pomorski Dom Sztuki: 
Doroczna wystawa olasty 
ków Pomorza I Olsztyna 
(codziennie godz. 10 - 16. 
16—19. w święta godz 10— 
17.

(JTRADIO
Czwartek — 25 września
8.00 Motywy hiszpańskie 

w muzyce. 13.55 Muzyka 1 
komunikaty. 16.20 Bydgo­
ski dziennik radiowy. 
16.50 „Głos maja radiowę­
zły". 17.15 Audycja ośwla 
towa — Praca obserwato­
rium astronomicznego w 
Piwnicach, 19.00 Aud. z 
cyklu polska muzyka for. 
teplanowa po Chopinie — 
Zygmunt Noskowski.
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Ziemie Odzyskane zespolone z Macierzą
pełnią życia gospodarczego i kulturalnego

(Dokończenie ze strony 3.) 
wykorzystać energię w poważnej 
skali dla celów produkcyjnych.

Następnie wicepremier Jędry- 
chowski omówił zadania związane z 
intensyfikacją rolnictwa na Zie­
miach Odzyskanych po czym stwier­
dził:

Obok pełnego wykorzystania moż­
liwości rozwoju rolnictwa będziemy 
realizować nadal program uprze­
mysłowienia Ziem Odzyskanych, jak 
i reszty kraju. W najbliższych la­
tach, a w szczególności w nowym 
planie 5-letnim, należy zwrócić szcze 
golną uwagę na uprzemysłowienie 
województw: koszalińskiego, ol­
sztyńskiego i okręgu ełckiego oraz 
północno-wschodnich powiatów woj. 
wrocławskiego i zachodnich powia­
tów woj. zielonogórskiego, które do­
tychczas w mniejszym stopniu u- 
czestniczyły w naszych planach u- 
przemysłowienia. W szczególności 
należy rozwinąć w tych okolicach, 
stosunkowo ubogich w surowce mi­
neralne, przemysł przetwórczo-rol- 
ny i drzewny. Lokalizacja rzeźni, be- 
koniarni i zakładów przetwórstwa 
mięsnego, chłodni, mleczarni, serow­
ni i fabryk proszku mlecznego, prze­
twórni owocowo - warzywnych, za­
kładów przemysłu rybnego, elewa­
torów zbożowych i młynów, tarta­
ków, wytwórni mebli i sprzętu go­
spodarstwa domowego, sprzętu 
sportowego itp. powinna przyczynić 
się w szczególności do dalszego oży­
wienia i aktywizacji gospodarczej 
małych miasteczek Ziem Odzyska­
nych.

W tych miasteczkach powinien 
■rozwijać się także drobny przemysł 
terenowy i spółdzielczość pracy o 
charakterze usługowym, zwłaszcza 
na potrzeby wsi.

Kluczowe znaczenie dla uprzemy­
słowienia Ziem Odzyskanych będzie 
miała oczywiście budowa, odbudowa 
i rozbudowa wielkich zakładów 
przemysłowych, zwłaszcza w oparciu i 
o miejscową bazę surowcową. Pod , 
względem geologicznym Dolny Śląsk 
jest bogatym terenem. Niżowe ob­
szary Ziem Odzyskanych są słabiej 
zbadane pod względem geologicz­
nym, zawierają one jednak złoża 
węgli brunatnych, torfu, glin oraz 
piasków i żwirów budowlanych. 
Zadaniem reorganizowanej obecnie 
państwowej służby geologicznej jest 
zbadać dokładnie zasoby tych su­
rowców, rozszerzyć bazę surowcową 
istniejących zakładów przemysło­
wych i przygotować do wykorzysta­
nia przemysłowego nowe złoża.

W drugiej połowie Planu Sześcio­
letniego i w okresie następnego 
planu pięcioletniego, uruchomimy na 
Ziemiach Odzyskanych trzy nowe 
kopalnie węgla kamiennego — ko­
palnię „Gigant" w roku 1953, ko­
palnię „Julian" w roku 1954 i ko-

palnię „Gliwice II" w 1958 r.
Rozbudujemy produkcję węgla 

brunatnego.
W dziedzinie energetyki — za­

kończymy w Planie 6-letnim rozbu­
dowę wielkich elektrowni, jak Mie- 
chowice, Zabrze, Elbląg, Szczecin, 
Czechnica. Zakończymy rozbudowę 
zagłębia miedzi i okręgu przemy­
słowego w zachodniej części woje­
wództwa wrocławskiego.

W szybkim tempie rozbuduje się 
w Planie 6-letnim przemysł okręto­
wy — w Gdańsku i Szczecinie. Bę­
dzie odbudowana fabryka maszyn 
rolniczych w Jasieniu w woj. zielo­
nogórskim. W związku z potrzebami 
budowy metra warszawskiego w 
Nowej Soli rozbudowuje się za- 
k'ady produkujące odlewy dla obu­
dowy ścian tuneli metra tzw. tu- 
bingi.

W najbliższych latach zakończy­
my budowę szeregu wielkich obiek­
tów przemysłu chemicznego na 
Ziemiach Odzyskanych. M. in. zbu­
dujemy w woj. opolskim wielki za­
kład benzyny syntetycznej, oparty 
na uwodornianiu węgla brunatnego. 
Będzie to gigantyczna inwestycja 
zbliżona rozmiarami do „Nowej 
Huty".

Zbudujemy nowe zakłady przemy­
li lekkiego i zwiększymy produkciesłu lekkiego i zwiększymy produkcję 

istniejących. Będziemy budowali no­
we połączenia kolejowe, rozbudowy­
wali stacje i węzły. Dla usprawnie­
nia pracy wrocławskiego węzła ko­
lejowego zbudujemy nową dwutoro­
wą linię Oleśnica — Brochów.

Przez zbudowanie nowej linii Wie­
ruszów — Sieradz uzyskamy naj­
krótsze połączenie Wrocławia z War­
szawą. Odbudujemy odcinek linii 
kolejowej Nędza — Racibórz—Cha­
łupki w celu usprawnienia połącze­
nia kolejowego z Czechosłowacją. 
Zbudujemy most na Wiśle łączący 
najkrótszą drogą Gdańsk i Elbląg. 
Zakończymy budowę autostrady z 
Wrocławia do Gliwic.

Zgodnie z Programem Wyborczym 
Frontu Narodowego nowy plan 5- 
letni oznacza zapoczątkowanie wiel­
kich budów wodnych.

W ramach wielkiego planu rekon­
strukcji polskiego systemu wodnego 
przebudujemy kanał bydgoski, aby 
udostępnić go dla większych statków 
i barek, a jednocześnie wykorzystać 
spadki wodne dla celów energetyki 
i przeprowadzić meliorację przyleg­
łych terenów rolnych. Zapoczątkuje­
my pracę nad budową kanału Wisła 
— Odra, w górnym biegu tych rzek, 
jako najprostszego połączenia wod­
nego Krakowa i Górnego Śląska.

Odbudowa zabytków
Program Wyborczy Frontu Naro­

dowego stawia, jako zadania następ­
nego planu 5-letniego, odbudowę 
Gdańska* Wrocławia, Szczecina. Dla

Gdańska został już opracowany ge­
neralny plan zabudowy. Należy w 
możliwie krótkim czasie opracować 
takie plany dla Wrocławia i Szcze­
cina. Po opracowaniu i zatwierdze­
niu tych planów przystąpimy do 
kompleksowej zabudowy centralnych 
dzielnic tych miast, kształtując Ith 
oblicze architektoniczne i urbani­
styczne z uwzględnieniem cennych 
tradycji miejscowych, na wzór War­
szawy i innych nowoczesnych miast 
socjalistycznych.

Po omówieniu zadań związanych 
z zagadnieniem poprawy bytu ludno­
ści ziem odzyskanych, szkolnictwa i 
instytucji kulturalnych, wicepremier 
Jędrychowski stwierdza:

Urzeczywistnienie tego programu 
— programu rozwoju gospodarczego 
Ziem Odzyskanych, rozkwitu kultu­
ry polskiej na tych ziemiach wyma­
ga wielkiego wkładu finansowego i 
materialnego, wymaga wielkich wy­
siłków nie tylko ludności Ziem Od­
zyskanych, ale całego narodu.

„Wykonanie wielkich planów na­
rodowych bieżącego 10-lecia—mówi 
Program Wyborczy Frontu Narodo­
wego — uczyni Polskę krajem potęż 
nego, nowoczesnego przemysłu, kra­
jem wysokiej kultury, jednym z przo 
dujących krajów Europy — oto Pro­
gram Wyborczy Frontu Narodowe­
go".

Dla wykonania tego wielkiego pro 
gramu potrzebna jest nam przede 
wszystkim jedność, jedność myśli i 
woli, jedność działania wszystkich 
patriotów, wszystkich Polaków do­
brej woli, którzy pragną pokojowego 
rozwoju i szczęścia naszej Ojczyzny.

Jedność ta łączy na Ziemiach Od­
zyskanych polską ludność, zamiesz­
kałą od wieków na tych ziemiach, 
ludność która oparła się naporowi 
germanizacji — Ślązaków, Opolan, 
Kaszubów, Mazurów i Warmiaków i 
repatriantów Polaków z ziem ukra­
ińskich, litewskich i białoruskich i 
przesiedleńców z centralnej i wscho­
dniej Polski, i reemigrantów z Fran­
cji, Belgii, Zachodnich Niemiec.

Jedność naszą siłą
Nie tylko my, ale i cały postępowy 

świat, wszyscy ludzie miłujący po­
kój stwierdzają, że granice na Odrze 
i Nysie są ustalone ostatecznie raz 
na zawsze po wieczne czasy.

Nigdy nie zapomnimy tego, że:
4 Historyczne prawa narodu pol- 
■ skiego do tych ziem są nieza­

przeczalne, ziemie te zostały wydar- 
t/' Polsce przez zbrojną przemoc feu- 
dałów i cesarstwa 
krzyżaków i państwa 
skich;
J wyzwolenie tych ziem zostało 

okupione wielką ofiarą krwi żoł- , 
nierży Armii Radzieckiej i walczące- j Dlatego jest potrzebna jedność, so-

go u jej boku Wojska Polskiego.
X granica na Odrze i Nysie została 

ustalona i uznana w Poczdamie 
przez wielkie mocarstwa, które wy­
raziły swą zgodę na repatriację lud­
ności niemieckiej,
Ą ziemie te zamieszkuje 7 milio- 
“ nów Polaków, oni je odbudowali 
i zagospodarowali.
K na straży tych ziem stoi ludowe 

Wojsko Polskie i cały naród pol­
ski,

lidarność i zwartość całego narodu 
wokół podstawowych zadań narodo­
wych, wokół Programu Frontu Na­
rodowego. Ten apel do jedności z 
podwójną mocą rozbrzmiewa na Zie­
miach Odzyskanych.

Umacniajmy jedność i zwartość 
narodu wokół sprawy przyszłości i 
rozwoju Ziem Odzyskanych. Umac­
niajmy nasz sojusz z Wielkim Zwią­
zkiem Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej, z postępowymi siła­
mi Niemiec, z postępowymi siłami 
na całym świecie.

Skupiajmy się pod sztandarami 
Frontu Narodowego, który organizu­
je wysiłek narodu na rzecz wzmoc­
nienia naszego Państwa Ludowego 
i jego obrony, na rzecz jego rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego, na 
rzecz stałego wzrostu dobrobytu mas 
pracujących, na rzecz pogłębienia 
zespolenia z Polską Ziem Odzyska­
nych.

Cały naród polski odbudowywał i 
ugruntowuje dziś polskość Ziem Od­
zyskanych toteż żadna siła nie zdo­
ła osłabić jedności i spoistości naro­
du w walce o rozkwit wszystkich je­
go sił twórczych, o podniesienie do­
brobytu, o nienaruszalną całość zje­
dnoczonych ziem Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

KOMUNIKATY
BYDG. ZJEDN. ROB. LĄD. INZ. wzywa byłych 
pracowników, aby niezwłocznie odebrali obligacje 
Nar. Poż. Rozw. Sil Polski w Oddziale Miejskim 
PKO Bydgoszcz, Al. 1 Maja 23. (8405

PRACOWNICY POSZUKIWANI

kompletny 
wyciąg do lakierni 

(eksbaustor) lub 
silnik

na prąd zmienny 3 fazowy 
2800 obrotów 1,5 KM herme­
tycznie zamknięty oraz 

kompletny 

kompresor 
Spółdzielnia „Artyzm"

Al. 1 Maja 27 S413

niemieckiego, 
junkrów pru-

gr gwarancją całości tych ziem i 
v ich jedności z całą Polską jest 
braterski sojusz Polski z Wielkim 
Związkiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej. Przywódcy Zwią­
zku Radzieckiego, a przede wszyst­
kim Generalissimus Józef Stalin nie­
jednokrotnie oświadczyli, że granica 
na Odrze i Nysie jest ostateczna.

granica ta została uznana przez 
" postępowe siły niemieckie i po­

twierdzona oficjalną umową pomię­
dzy Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, 
O granica na Odrze i Nysie stała 
w się granicą pokoju w Europie. 
Stosunkiem do tej granicy mierzy 
się agresywna czy pokojowa, wstecz­
na czy postępowa postawa politycz­
na. Rozpętanie przez amerykańskich 
imperialistów niemieckiego imperia­
lizmu, rewizjonizmu i zaborczości go­
dzi w interesy wszystkich narodów 
Europy, w tej liczbie również w naj­
żywotniejsze interesy narodu nie­
mieckiego, który już raz drogo mu- 
siał zapłacić za awanturnictwo hi­
tlerowskich prowodyrów i ich niezli­
czone zbrodnie. Jedynym sposobem | 
na położenie kresu odradzaniu się j 
niemieckiego rewizjonizmu jest zwy- i 
cięstwo w Niemczech dążeń pokojo- ■ . 
wych, demokratycznych, antyimpe- i gram u wyborczego Frontu Narodo- 
nvrh ty<£ntyC\ B anty,militarystycz- wego. Do zapewnienia uroczystych 
nych, jest zbudowanie zjednoczo- . ,, . . „ J y
nych, pokojowych i demokratycz- 'ram’ jak,e otrzymal tegoroczny bieg, 

przyczyniło się wiele instytucji, 
związków i osób.

Redakcja i Wydawnictwo IKP 
składają za to serdeczne podzięko­
wanie: ZW ZMP w Bydgoszczy, Za­
rządowi ZS Gwardia w Bydgoszczy 
— za użyczenie stadionu, lekarzom 
bydgoskim za przeprowadzenie ba­
dań zawodników, Zarządowi Okr. 
Ligi Lotniczej — za zorganizowanie 
zrzutu ulotek i bukietu z samolotu, 
komisji sędziowskiej SL WKKF w 
Bydgoszczy — za popularyzację 
biegu wśród sportowców Pomorza, 
prasie, Polskiemu Radiu i PAP —za 
propagowanie tegorocznej imprezy 
dyrekcji „Domu Książki" — za sa­
mochody oraz wszystkim fundato­
rom nagród.

nych Niemiec w oparciu o wielkie o- 
siągnięcia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Budujemy spokojnie naszą przy­
szłość na Ziemiach Odzyskanych, 
rozwijamy ich potencjał gospodar­
czy, zespalamy je kulturalnie z resz­
tą kraju.

Żałosne i śmieszne są konszachty 
z zachodnio-niemieckimi rewizjo­
nistami garstki emigracyjnych zdraj 
ców polskich, którzy usiłują handlo­
wać naszymi ziemiami. Ale kon­
szachty te nakazują nam czujność 
na wszelkie próby wrogów zmącenia 
naszego pokojowego budownictwa, 
siania oszczerczych plotek i pogło­
sek, prowadzenia wywiadu na rzecz 
imperialistów czy usiłowania aktów 
sabotażowo-dywersyjnych.

Redakcja • 
i Wydawnictwo IKR 
dziękują.

Tegoroczny bieg o puchar IKP był 
wyrazem rozwoju tężyzny fizycznej 
młodego pokolenia Polski Ludowej, 
a jednocześnie stał się manifestacją 
sportowców polskich na rzecz pro-

spbzedaż “TB
RADIO 5 lampowe uni­
wersalne „Elektro Presto" 
super oraz 3 fotele — le­
niwce, nowe sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd- 
goszcz. (8406g

SPRZEDAM pelisę do­
brym stanie. Zgłosić To­
ruń, Mickiewicza 62 mie­
szkanie 16, podwórze 

godz. 11—14. (4845
RADIO na prąd zmienny 
5 lampowe sprzedam. W 
godz. od 17—19. Al. 1 Ma.

 (8410g
MASZYNĘ damska kryta 
pierwszorzędna sprzedam. 
Al. 1 Maja 95 m. 8a. III 
piętro. Cytulscy. podwó­
rze prawo. (8336g
sprzedam samochód 4- 
osobowy małolitrażowy 
w dobrym stanie. Byd­
goszcz, Bojowników PPR 
16-9
SERWANTKĘ orzechowa 
sprzedam. Racławicka 13-3 

(8420g 
MŁOCARKĘ elektr. sze- 
rokobieżną oraz wóz ro­
boczy 2 calowy sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (8432g
BUFET — bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Dworco­
wa 25-6. (8419g
SYPIALNIĘ sprzeda sto­
larnia Bydgoszcz, Poz­
nańska 19 w podwórzu, 
lewa strona. (8416g
MOTOCYKL „Ralaj" 500 
ccm sprzedam. Bydgoszcz, 
ul. Sienkiewicza 22-6. 
_______  (8429g 
PARCELĘ opłotowaną ka­
nalizacja, pilnie sprzedam 
Zduny 2-11. (8438g
BECZKĘ masywną 250 litr 
do kiszenia . sprzedam. 
Bydgoszcz. Bielicka 28.

RADIO ..Aga" z magicz­
nym okiem sprzedam. 
Sienkiewicza 23-3. (8391g
KONIA młodego sprze­
dam. Kamiński — Zielon- 
czyn, pow. Bydgoszcz. 

(8393g 
DOBRE radio. 3 zakreso­
we, zmienny, sprzedam. 
Leśnictwo Białebłota.
_____ _____________ (8399g
SPRZEDAM jasną sypial­
nię dobrym stanie. Adres 
wskaże IKP Inowrocław.

(8211
PLATFORMĘ ogumowaną 
2 t. sprzedam. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (8395g

DOM piętrowy ogrodem, 
nowa piekarnia, prywat­
ne, rynek — mieście, woj. 
gdańskie sprzedam, 38.000 
zł. Oferty IKP Bydgoszcz 
„8307".(8307
PLAC budowlany 700 m2 
sprzedam. Bydgoszcz. Mai 
gorzaty Fornalskiej (Le­
szczyńskiego). Wiadomość 
Gnieźnieńska 4-2. (8397

PARCELA trzyhektarowa. 
radio siedmiolampowe, 
waga bydlęca, sztuczna 
kwoka, lekki koń. Adres 
IKP. (8424g

|I “oż"t n
BIUSTONOSZE, pasy.

chusteczki poleca ..Elai— 
Poznań. Kościelna 9 m. 4. 
Sprzedaż tylko dla kup- 
ców. (5668

UWAGA! Przez cały rok 
wysiewam truciznę na na 
szych polach. Helena i 
Wojciech Przygodzińscy. 
Gniewkowo. (8209

PLISOWANIE spódnic 1 
drobny plis wykonuje so­
lidnie szybko K. Nosko­
wa Poznań. Dzierżyńskie­
go 81. (5670

PANI, której poniedzia­
łek na Placu Piastowskim 
razem — kartoflami przy­
sypałam klucz, proszo­
na jest zostawić — Apte­
ce Al. 1 Maja 27 u kasjer-

(8321g 
PRACE zlecone maszyno­
pisania przyjmę. Oferty 
IKP Bydgoszcz „8430". 

(8430g 
KOZA biała zginęła, pro­
szę oddać. Bydgoszcz. 
Emilii Plater 2. (8425
UCZENNICA szkoły po­
południowej otrzyma mie­
szkanie. utrzymanie, wy­
nagrodzenie w zamian za 
pomoc domową. Oferty 
IKP Bydgoszcz „8398".

(8398

11 ZCUBT II
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową F/IV 111410. Ba­
czyńska Irena. Bydgoszcz. 

(8412g 

ZGUBIONO kartę mel. 
dunkowa na nazwisko Ma 
ria Aleksiewicz. wydana 
przez Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w 
Łobżenicy. (8407g

ZGUBIONO torebkę do­
kumentami Bydgoszczy. 
Znalazca proszony o zwrot 
za dobrym wynagrodze­
niem. Filipiak Regina. Le 
szyce, poczta Nowawieś 
Wielka, pow. Bydgoszcz. 
_______ ___ _______ (8400g 
ZGUBIONO koncesje ty­
toniową wirgina 36/2, pu­
ławską 282/2. wydana 

przez Pol. M. Tytoniowy 
Grudziądz, na nazwisko 
Klara Kłos — Zdrojewo.

(8311  
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko Za- 
parucha Waldemar — Lu- ■ 
branlec. pow. włocławski. । 

(8401 :

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie śp:

Stanisława Bancera
podkreślając tym głęboką przyjaźń dla zmar­
łego, szczególnie personelowi PGR, kolegom i 
przyjaciołom z Torunia składają tą drogą ser­
deczne „Bóg zapłać"

RODZINA BANCEROW
Karnkowo we wrześniu 1952 r.

POMORSKA FABRYKA TAŚM I PASÓW w/m Ul. 
Gen. Stalina 117, zatrudni od zaraz 1 KSIĘGOWEGO 
(KSIĘGOWĄ), 1 PALACZA CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA, 1 STRÓŻA NOCNEGO I ROBOTNI- 
KOW(CE) niewykwalifikowanych, celem przeszko­
lenia w różnych zawodach włókienniczych, jak 1 
prac podwórzowych. Zgłoszenia osobiste z życiory­
sem do Sekcji Personalnej fabryki. (8404  

DYREKCJA ZESPOŁU PGR KOWALE, STACJA 
KOLEJOWA KOWALE POW. OLECKO WOJ. BIA­
ŁYSTOK poszukuje TRAKTORZYSTÓW NA CIĄ­
GNIKI: URSUS, ZETOR, KD 35. Możność zatrud­ 
nienia NATYCHMIAST. STOŁÓWKA I POMIE­
SZCZENIE ZAPEWNIONE. Wynagrodzenie wg obo­
wiązującego UZP. Zgłaszać się osobiście lub pi­
semnie do Dyrekcji Zespołu PGR Kowale. (8063

KOBIETY DO SKUBANIA DROBIU zatrudni od 
zaraz: Rejonowa Tuczarnia-Rzcźnia Drobiu w To. 
runiu. Zgłoszenia i warunki płacy do omówienia 
w Referacie Personalnym, PI. M. Rapackiego nr 3. 

((8556

PRACOWNIKA NA STANOWISKO KIEROWNIKA 
GARAŻU — ze znajomością obsługi technicznej z 
zakresu gospodarki samochodowej zatrudnią od za­
raz Pont. Zakł. Przemysłu Wapienniczego w plecli- 
clnie k/lnowrocławia. Zgłoszenia z życiorysem kie­
rować do Dz. Personalnego. (8415

KROJCZYCH. KRAWCÓW, KUŚNIERZY, PALA- 
CZY, SPRZĄTACZKI zatrudni Państw. Przeds. Kra- 
wiecko-Kuśnlerskie Zakład nr 6. Bydgoszcz, PI. 
Boh. Stalingradu 14. (8336

ROBOTNIKÓW FIZYCZNYCH zatrudni od zaraz 
Pomorska Wytw. Chemiczna — Sp. Pracy — Byd 
goszcz, AI. 1 Maja 108. (8428

|| KUPNO
KUPIĘ domek jednoro 
rodzinny z ogrodem miej­
scowość obojętna. Oferty
IKP Inowrocław. (8213

Dwagę stołowa 
malna. piecyk że

(4847

|| POSADY WOLNE

GOSPODYNI Uczciwa do 
dwóch osób potrzebna. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„8310". (8310k

POTRZEBNA gosposia 
uczciwa do prowadzenia 
domu, znająca gotowanie. 
Edmund Mucha. Inowro­
cław, Dworcowa 38 — re­
stauracja. (8210

POMOC dochodząca na 
stałe lub gotowaniem po­
trzebna. Bydgoszcz. Dwor­
cowa 88-5 po 15-tej. (8416g

GOSPOSIA referencjami 
potrzebna. Bydgoszcz, 

Dworcowa 12 m. 7. (8437g

Pojedyncze pokoje 
umeblowane poszukuje 
Dyrekcja Państwowych 
Teatrów Ziemi Pomor­
skiej. Zgłoszenia kancela- 
ria teatru A. Mickiewicza 

Krasickiego 5-1 2 P<*ó.1 (8439

l i decy-. 
żelazny sza 

motowy ewentual. kaflo­
wy przenośny kuple. Byd­
goszcz, I_ 
Wiśniewski. (8436

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42. 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO JKP nr VI-140.

REDAGUJE KOLEGIUM. - WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkowa nr C/IX 6810, 
wydaną przez PMRN Lu­
baczów. na nazwisko 

Krawczyk Franciszek. Gi­
załki, gmina Szymanowi- 
ce, pow. Jarocin. (8402

ZGUBIONO leg. ZUS nr 
6165569 na nazwisko Ga­
lant Julian. (8396g

ZGUBIONO portfel do­
kumentami. kartę mel­
dunkowa na nazwisko 
Mamczarz Urszula Ino­
wrocław. (8212

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Kwik Zygmunt — Raci­
ce, pow. Inowrocław. (8435 
|| NAUKA ||

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne, korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź 
skrytka 163. (7772

|pokoju poszukują)
UCZENNICA szkolna pro­
wincji poszukuje pokoju 
przy rodzinie. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (8423g

2 POKOJE kuchnią, bal. 
konem, zamienię na wię­
ksze lub takie same. A- 
dres wskaże IKP Byd- 
goszcz._____________ (8411g
2 POKOJE kuchnią, kom­
fortowe (Blelawkl). za­
mienię na podobne lub 3. 
Oferty IKP Bydgoszcz 

_________(8409g
WYGODNY pokój zamie­
nię na pokój z kuchnią. 
Dworcowa 60-15, (8427g
POKÓJ kuchnią zamienią 
na podobne wzgl. większe. 
Koszty remontu zwracam. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (842Cg

Prenumerata 
czasopism — 

dowodem 
kultury!

Papie; biały gazet, rot. 
mat. ki. VIL 50 g 94 cm. 

Ź-I1I-1161J

2-łamowy (za tekstem) W niedziele (święta 5W, 'drółe)


